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Droga Czytelniczko, drogi Czytelniku, 

Trzymasz w ręce kompendium zawie-

rające różnorodne artykuły dotyczące 

Teatru Legislatywnego i politycznego 

zaangażowania młodzieży napisane 

przez osoby pracujące z młodzieżą. 

Ta publikacja jest jednym z efektów 

piętnastomiesięcznego, międzynaro-

dowego projektu LegiLab 4 Progress 

tworzonego przez cztery organizacje: 

Giolli z Włoch, Active Inquiry ze 

Szkocji, Pracownię Inspiracji Spo-

łecznych z Polski oraz Pekarna Mag-

dalenske mreže Maribor ze Słowenii. 

Organizacje te mają za sobą lata do-

świadczenia w pracy z różnymi gru-

pami metodą Teatru 

Uciśnionych to znaczy teatru, który 

inicjuje zmiany społeczne. Po latach 

współpracy i wymiany wiedzy pomię-

dzy działaczkami i działaczami tych 

organizacji, pracującymi z młodzieżą, 

poczuliśmy/łyśmy, że chcemy głębiej 

przyjrzeć się zaangażowaniu poli-

tycznemu młodzieży, postawić inne 

pytania, pogłębić analizę, zmieniać 

praktykę. Bazując na metodologii 

Teatru Uciśnionych postawiły-

śmy/liśmy sobie za cel wypróbowanie 

techniki Teatru Legislatywnego w 

społecznościach lokalnych oraz za-

adoptowanie jej do tego co tu i teraz. 

Artykuły zawarte w tej publikacji po-

zwolą zapoznać się w detalach z 

technikami Teatru Legislatywnego, 

stworzonego i rozwijanego przez Au-

gusto Boala. Znajdziecie też przykła-

dy dobrych praktyk (oraz kilku nie 

tak dobrych), realizowanych przez 

organizacje biorące udział w tym 

projekcie, a także przegląd wybra-

nych praktycznych przykładów Tea-

tru Legislatywnego. 

 

Aby ta publikacja była dostępna dla 

wszystkich, nie zakurzyła się na pół-

kach i nie stała się ekskluzywnym 

przywilejem tych, których na nią 

stać, postawiliśmy/łyśmy sobie za 

cel, by była dostępna online i możli-

wa do wydrukowania dla każdego. 

Wartością dodaną tej publikacji jest 

jej wielojęzyczność – jest dostępna w 

języku angielskim, włoskim, polskim 

i słoweńskim. 

Na koniec chciałyśmy i chcieliśmy 

podziękować programowi Erasmus+ 

oraz The Movit National Agency za 

umożliwienie nam realizacji tego pro-

jektu, a także wolontariusz(k)om i 

performer(k)om, które to osoby były 

oraz dalej są zaangażowane w roz-

wój Teatru Legislatywnego. 

 

Dobrej lektury! 
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SCENA PIERWSZA 

CZYM JEST TEATR LEGISLATYWNY? 
Teatr Legislatywny został opracowany przez 

brazylijskiego reżysera teatralnego Augusto 

Boala. Jest to jedna z „gałęzi" Teatru Uciśnio-

nych, termin parasolowy dla wszystkich technik 

tego typu teatru opracowanych przez czter-

dzieści lat. 

 

Pod wpływem radykalnego pedagoga Paula 

Freire, Boal rozwinął Teatr Uciśnionych w celu 

wykorzystania teatru do budowania procesów 

współpracy, edukacji i polityki. W przeciwień-

stwie do tradycyjnego teatru, Teatr Uciśnio-

nych umożliwia widzom angażowanie się w tea-

tralną akcję i wykorzystanie teatru jako  „próby 

do rzeczywistości”. 

 

Teatr Legislatywny opiera się na technice Teatru 

Forum, w którym publiczność może zatrzymać akcję, wejść na scenę i zmienić kierunek działania, aby spróbować dowiedzieć 

się więcej i pokonać opresję. Scena staje się przestrzenią, gdzie wiedza może być współdzielona i budowana, gdzie może roz-

wijać się solidarność i gdzie ludzie mogą wypróbowywać pomysły na to, jak zmieniać rzeczywistość - również tę poza prze-

strzenią teatru. Jest to najczęściej stosowana technika Teatru Uciśnionych, używana w ponad 70 krajach na świecie. Boal 

opracował technikę Teatru Legislatywnego, kiedy był Vereadorem (radnym miejskim) w Rio de Janeiro w latach 1993-1997.  
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Kadr z animacji: „LegiLAB  - Doświadczanie Teatru Legislatywnego”; autorzy: Lucija Smodiš and Brina Fekonja 

 



 
 

 

 

 

Projekt polegał na pracy z wieloma róż-

nymi i często niedostatecznie reprezen-

towanymi społecznościami miasta i miał 

na celu używanie teatru do tego, by 

proponować i forsować nowe prawa, 

które Boal wniósłby następnie do Izby 

Miejskiej. W sumie przy użyciu tej 

techniki zostało wprowadzonych 13 

nowych przepisów prawnych. Obejmo-

wały one m.in. prawo dotyczące tego, 

że wszystkie szpitale miejskie muszą 

mieć lekarzy specjalizujących się w 

chorobach geriatrycznych. Nowszy 

przykład pochodzi z Austrii, kiedy to 13 

grudnia 2017 r. - jako efekt stosowania 

techniki Teatru Legistalatywnego - 

wydano ustawę o czynnym udziale osób 

niepełnosprawnych w społeczeństwie. 

 

  

Kadr z animacji: „LegiLAB  - Doświadczanie Teatru Legislatywnego”; autorzy: Lucija Smodiš and Brina Fekonja 
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Spektakl Teatru Forum zostaje zaprezentowany publiczności. Jednak 

wcześniej Joker - moderator w Teatrze Uciśnionych - pyta publiczność: 

„Gdybyś miał/a władzę ustanowienia prawa, to co byś z nią zrobił/a?"  

Podczas sesji Teatru Forum, której nieodłącznym elementem jest czynny 

udział publiczności, widzowie proszeni są o zapisanie wszelkich pomy-

słów na nowe prawa, które według nich pomogą w przezwyciężeniu 

opresji pokazanej na scenie. Pomysły są gromadzone i przekazywane do 

tzw. Komórki Metabolicznej. 

 

Członkowie/inie Komórki Metabolicznej siedzą przy stole w pobliżu sceny. 

Powinny to być co najmniej trzy osoby: 

   Aktywist(k)a zaangażowany/a w problematykę przedstawioną w   

    spektaklu; 

   Prawodawca/pracodawczyni, posiadający/a umiejętność formułowania  

     praw; 

   Prawnik/prawniczka z doświadczeniem w przedstawianej sprawie. 

 

Komórka Metaboliczna ma obowiązek podczas spektaklu i po jego zakoń-

czeniu przyglądać się propozycjom publiczności i spisać: 

1. wszelkie prawa, które zostały wymienione jako istniejące prawa; 

2. trzy lub cztery zmiany w istniejących przepisach lub nowe przepisy, 

    które wynikają z propozycji publiczności. 
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Kadr z animacji: „LegiLAB  - Doświadczanie Teatru Legislatywnego”;  

autorzy: Lucija Smodiš and Brina Fekonja 

 
 



 
 

Po spektaklu Komórka Metaboliczna wchodzi na scenę, przedstawia się i 

po pierwsze omawia wszelkie prawa, które zostały wymienione jako obo-

wiązujące prawa. Jest to ważna część procesu, ponieważ wiele istnieją-

cych przepisów prawnych nie jest właściwie lub wcale wykorzystywanych. 

Celem Teatru Legislatywnego jest nie tylko tworzenie nowych przepisów, 

ale także zrozumienie istniejących praw, jak obecnie działają i jak można 

je lepiej wykorzystać, by stawić czoła opresji. Po drugie, proponuje trzy 

lub cztery zmiany w przepisach lub nowe przepisy. Każda propozycja jest 

dyskutowana przez publiczność, a następnie głosowana przy użyciu kolo-

rowej karty. Kolor zielony oznacza: zgadzam się, czerwony: nie zgadzam 

się, a żółty: niezdecydowanie. Większość zielonych kart oznacza, że 

prawo zostało przegłosowane przez publiczność. 

 

Ważne jest, aby pamiętać, że jest to niejako wstęp do procesu prawnego, 

którego następstwem jest znalezienie sposobu na przekazanie tych suge-

stii praw do organu legislacyjnego, aby stały się rzeczywistością. W Rio 

proces ten był łatwiejszy, ponieważ Boal był członkiem Izby i pytanie o to, 

jak procedować propozycje zmian, to jest ważne pytanie do tych, którzy 

podejmują projekt Teatru Prawnego bez polityka włączonego w działania 

grupy teatralnej! 
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Kadr z animacji: „LegiLAB  - Doświadczanie Teatru Legislatywnego”;  

autorzy: Lucija Smodiš and Brina Fekonja 
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Active Inquiry to teatr z siedzibą w Edynburgu w Szkocji. 

Używamy Teatru Uciśnionych do tworzenia teatru ze spo-

łecznościami od 10 lat. Zawsze dbaliśmy/łyśmy o to, aby 

świadomie decydować, gdzie lokujemy się politycznie i by 

pracować z różnymi nieuprzywilejowanymi grupami. Zawsze 

staraliśmy/łyśmy się zrozumieć opresję strukturalnie i spo-

łecznie, a nie jedynie moralnie. Bycie w opresji oznacza 

przynależność do grupy wykluczanych, którzy nie mają wła-

dzy i są dyskryminowani przez strukturę społeczeństwa, a 

nie przez "złe" jednostki. Przedstawienia Teatru Forum są 

miejscem budowania solidarności i zrozumienia wśród tych 

grup oraz znajdowania podobieństw i sposobów podejmo-

wania pozytywnych działań, by oddolnie wprowadzać zmia-

nę. 

 

Często na spektakle zapraszaliśmy/łyśmy polityków i decy-

dentów/ki i oni często przychodzili/ły, przyłączali/ły się i do-

brze bawili/ły. Ale zawsze przychodzili/ły do naszej prze-

strzeni i przyłączali/ły się na naszych warunkach. To było 

kluczowe. Nie chcieliśmy/nie chciałyśmy, aby nasze występy 

wydawały się być konsultacjami politycznymi, w których 

rządzący proszą o wypowiedzi, ale nic się nie zmienia. 

Chcieliśmy/chciałyśmy, aby politycy brali udział w naszym 

dialogu, ale głównie, by wysłuchali tego, co zostało powie-

dziane, w nadziei, że to wszystko zmieni. Wielu przyłączało 

się do interwencji i poświęcało czas, aby porozmawiać z ak-

tor(k)ami i publicznością. Często komentowali, że miło było 

„robić coś innego" i że to, co robimy było „naprawdę waż-

ne". Wielu z nas uważało, że zrobiliśmy/łyśmy na nich wra-

żenie, które może doprowadzić do zmian. W energii spekta-

klu Teatru Forum czasami wydaje się, że wszystko jest 

możliwe i że ta zmiana się wydarzy, ale jest to bardzo trud-

ne do zmierzenia i często w najlepszym przypadku pozosta-

je nam nadzieja, że coś przybierze właściwy obrót. 

 

Teatr Legislatywny wychodzi poza samą nadzieję i dąży do 

bezpośredniego oddziaływania i zmiany polityki i praw. 

Atrakcyjny w tym jest konkretny wynik - dowód, że Teatr 

Forum doprowadza do zmiany. Oczywiście istnieje jednak 

wiele niebezpieczeństw. Nie możemy już grać zgodnie z na-

szymi zasadami - musimy wkroczyć na arenę z własnym ze-

stawem reguł, które zostały opracowane przez setki lat. Mu-

simy zacząć grać w grę zwaną Polityka przez duże „P". Żad-

ne prawo nie zmieni się dzięki serii przedstawień Teatru Le-

gislatywnego, bez względu na to, jak są dobre. Co jeszcze 

musi się stać, aby przekształcić energię spektakli teatral-

nych w nowe prawodawstwo? Prawdopodobnie negocjacje, 

umowy, manipulowanie językiem, budowanie sojuszy i 

wszelkie inne podejrzane praktyki, w które politycy muszą 

się angażować na co dzień.  
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Oczywiście możemy grać w te gry, jeśli uważamy, że wynik 

końcowy jest tego wart. To jednak rodzi wiele pytań, które 

musimy zadać: 

 

 Z kim współpracujemy i jak wygląda ta współpraca? 

 Jakich programów politycznych jesteśmy świadomie i 

nieświadomie częścią ? 

 Jak możemy zachować nasz radykalizm i uniknąć bycia 

wchłoniętymi przez „system"? 

 W jaki sposób rozszerzamy dialog na tych, których tra-

dycyjnie uważaliśmy/łyśmy za opresorów? Czy powinni-

śmy/powinnyśmy to robić? 

 W jaki sposób możemy zagwarantować, że demokra-

tyczne zasady i praktyki, na jakich oparty jest Teatr Le-

gislatywny, będą kontynuowane w procesach stanowie-

nia prawa? Kto podejmuje decyzje, gdy nie ma publicz-

ności? Na jakich kryteriach opiera się te decyzje? 

 Czy demokracja / większość decyduje czy też powinni-

śmy/powinnyśmy starać się o wypracowanie pokojowego 

procesu konsensusu? 

 Jak poradzić sobie z polaryzacją u grup marginalizowa-

nych? W jaki sposób możemy ułatwiać porozumienie? 

  

I w końcu: 

 Czy ten wysiłek i czas są tego warte, jeśli rezultat nie 

jest wystarczający? Czy powinnyśmy/powinniśmy uży-

wać naszej energii gdzieś indziej, jeśli chcemy osiągnąć 

zmiany? 

 

Kiedy zajmujemy się Teatrem Legislatywnym w Szkocji, te 

pytania pojawiają się na pierwszym planie. Nagroda w po-

staci nowego prawa jest czymś bardzo atrakcyjnym, ale co 

tracimy w procesie jego osiągania? 

 

 

BIBLIOGRAFIA: 
 

Cheney, C., LaFrance, J., & Quinteros, T. (2006). Institutionalized oppression definitions. Tri-County Domestic & Sexual Vio-

lence Intervention Network Anti-Oppression Training for Trainers 

Źródło: 

https://www.pcc.edu/illumination/wp-content/uploads/sites/54/2018/05/institutionalized-oppression-definitions.pdf    
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Wywiad z Michaelem Wrenschurem 

 

InterACT, Fabryka Teatru i Kultury Społecznej w Grazu, 

drugim największym mieście Austrii, to profesjonalny 

teatr non-profit i inicjatywa kulturalna używająca tea-

tru i dramy dla tworzenia kultury dialogu, życia razem 

w różnorodności, wzmocnienia, partycypacji i zmiany 

społecznej. Inicjatywa, której współzałożycielem jest dr 

Michael Wrentschur, socjolog, działacz teatralny i twór-

ca kultury, który używał Teatru Legislatywnego jako 

narzędzia zmiany społecznej i politycznej. Michael pra-

cuje jako dżoker, lider projektów, prowadzący warszta-

ty oraz profesor na Uniwersytecie w Grazu. 
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Wywiad przeprowadziła: Tjasa Kosar 

  

Jak rozumiesz Teatr Legislatyw-

ny? 

Dla mnie Teatr Legislatywny jest naj-

bardziej polityczną techniką Teatru 

Uciśnionych, ponieważ stara się zbu-

dować połączenie pomiędzy ludźmi 

dotkniętymi przez konkretny problem 

albo tymi, którzy chcą coś zmienić w 

społeczeństwie, z publicznością, a na-

stępnie z politykami, decydentami. I 

teatr jest głównym medium – jako 

narzędzie partycypacyjne – a więc w 

centrum tej metody są środki arty-

styczne. Dla mnie to jest najważniej-

sze w Teatrze Legislatywnym. W tym 

sensie może on mieć duży wpływ na 

rozwój naszego rozumienia demokra-

cji i na nasze próby znajdowania roz-

wiązań. Naszym celem jest łączenie 

ludzi, którzy są ekspert(k)ami w za-

kresie własnego życia, własnych rea-

liów, ale także to, by dawać nowy im-

puls do debat publicznych. 

Na przykład w tym momencie realizu-

jemy duży projekt dotyczący podsta-

wowych usług społecznych, ponieważ 

w Austrii trwają ogromne debaty, bę-

dące konsekwencją przybycia 

uchodźców. 

Konserwatywna prawica mówi:  „och, 

przybywają nowi ludzie, nie mamy 

dla nich miejsca w naszym systemie 

społecznym, oni nie mogą otrzymać 

tego samego co obywatele.” Wytwa-

rza się w związku z tym wiele podzia-

łów społecznych. Więc nawet bazując 

na naszym doświadczeniu (w zeszłym 

tygodniu zrobiliśmy kilka pokazów 

spektaklu), to jest bardzo interesują-

ce, jak ludzie angażują się za pośred-

nictwem Teatru Legislatywnego. Da 

się naprawdę zobaczyć, jak zmienia 

się ich perspektywa. 

Więc dla mnie to nie tylko aspekt 

społecznościowy, w sensie ludzi, któ-

rzy doświadczają jakiegoś problemu, 

na jego podstawie robią spektakl i w 

ten sposób chcą coś zmienić. To także 

stworzenie przestrzeni do dyskusji, 

przestrzeni dialogu, która naprawdę 

bazuje na własnych i grupowych 

doświadczeniach, i dlatego Teatr Le-

gislatywny jest bardzo mocnym na-

rzędziem. 

 

Właściwie to może być bardzo 

kontrowersyjne, czy ten dialog i 

tworzenie mostów z decydentami, 

naprawdę prowadzi do przełama-

nia społecznych opresji czy tylko 

podtrzymuje status-quo. Co jest 

wytwarzane oddolnie, a co od-

górnie? Czy mogę zapytać Ciebie, 

jak Ty radzisz sobie z tym dyle-

matem? 

To prawda, to może być ciekawa dys-

kusja, ale czasem nie wiem, czy jest 

ona najważniejsza. W zeszłym roku, 

w zeszłej dekadzie próbowaliśmy zro-

bić nasz rodzaj Teatru Legislatywne-

go, głównie próbując oddolnie, w ta-

kim sensie, że organizowaliśmy pro-

jekty, organizowaliśmy warsztaty dla 

społeczności i na tej podstawie two-

rzyliśmy produkcje Teatru Legisla-

tywnego. Staraliśmy/łyśmy się rów-

nież otrzymać finansowanie dla tych 

projektów, bez bycia traktowanymi 

instrumentalnie. Ale jeżeli nie stwo-

rzysz pomostu w stronę decydentów, 

jakiegokolwiek, nie tworzysz Teatru 
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Legislatywnego. Chociaż Teatr Legi-

slatywny nie zawsze jest o ustawach, 

czasami jest o innych uregulowa-

niach, innych ideach, dla mnie to jest 

kwestia kluczowa. Możesz mieć zasa-

dę, że nie chcesz współpracować w 

jakimś zakresie, albo wiedzę o tym, 

że nie masz wpływu na taki system, 

ale myślę, że nie powinniśmy zapo-

minać, jak wymyślony był Teatr Legi-

slatywny. Boal był częścią systemu 

politycznego, Boal był częścią Partii 

Pracujących i bez niego jako osoby 

wybranej na radnego Rio de Janeiro 

nie mielibyśmy w ogóle takiego po-

mysłu jak Teatr Legislatywny. Więc 

myślę, że to jest podstępny dylemat, 

że musimy być bardzo ostrożni, ale 

jednocześnie ten most pomiędzy spo-

łecznościami a decydentami uważam 

za bardzo istotny. A interesującą rze-

czą jest, że życzylibyśmy sobie, by w 

Styrii (regionie Austrii), gdzie głównie 

pracujemy, czasami usłyszeć pytanie: 

„Wspomożecie nas, bo bardzo potrze-

bujemy waszej opinii, potrzebujemy 

nowych sugestii”. Mam na myśli py-

tanie bezpośrednio od władz - jak w 

Tyrolu, gdzie pracuje mój kolega Ar-

min Staffler, tworząc wspaniały pro-

jekt Teatru Legislatywnego. To było 

interesujące, ponieważ władze Tyrolu 

pytały nas wcześniej, czy możemy 

przesłać im raporty z naszej pracy, 

które nie były Teatrem Legislatyw-

nym odgórnym, ale bardziej oddol-

nym. I ja byłem trochę sceptyczny 

wobec projektu Teatru Legislatywne-

go w Tyrolu. Zastanawiałem się, czy 

to może zadziałać, czy istnieje ryzyko 

instrumentalizacji takich przedsię-

wzięć. Ale moje wrażenie było takie, 

że nie było dużej różnicy pomiędzy 

procesem Teatru Uciśnionych, w za-

leżności, czy był to projekt odgórny 

czy oddolny. To, co było interesujące, 

to że nawet kilka osób z administracji 

naprawdę zainspirowało się tym, co 

się stało. I my nigdy czy nieczęsto, 

mamy po swojej stronie administra-

cję, nawet jeśli mamy wiele propozy-

cji i postulatów politycznych. Więc dla 

mnie pytanie po zakończeniu całego 

procesu brzmi: w jaki sposób może-

my osiągać swoje cele, w jaki sposób 

możemy pracować, w jaki sposób 

możemy mieć wpływ na dyskurs poli-

tyczny, w jaki sposób możemy mieć 

wpływ na decyzje polityczne?  
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W 2002 roku rozpocząłem projekt do-

tyczący osób bezdomnych i zastana-

wialiśmy się, czy to możliwe, żeby 

zrobić taki projekt w Grazu, w Styrii i 

czy jest on potrzebny. To był trudny 

proces uczenia się, który trwa do dzi-

siaj, ale głównym pytaniem nie jest: 

Czy jest to naprawdę Teatr Uciśnio-

nych czy nie? Można powiedzieć, że 

Teatr Legislatywny jest od początku 

swojego rodzaju kompromisem, am-

biwalencją, ponieważ nie krytykuje 

demokracji reprezentatywnej ani ra-

dykalnie nie krytykuje systemu poli-

tycznego. Wcale! Jest to rodzaj spe-

cyficznego wkładu, ale widząc to, wie-

le innych rzeczy staje się możliwych. 

Nawet jeśli uważam, że pytanie „czy 

to podtrzymywanie statusu quo?” to 

istotne pytanie i odbyłem dużo roz-

mów na temat wartości w swoim ży-

ciu, czasami musiałem na poważnie 

rozważyć, skąd naprawdę bierzemy 

siłę, by coś zmienić, by pracować ra-

zem ze społecznościami? Więc o tym 

też musimy rozmawiać, ale może być 

tak, że nasze spojrzenie jest bardziej 

pragmatyczne i jest uwarunkowane 

również naszymi doświadczeniami 

pracy, szczególnie w społecznościach, 

które są lokowane na skraju społe-

czeństwa. Mieliśmy kilka projektów, 

które zmieniały życie, więc jeśli my-

ślimy o zmianie i o tym, czym jest dla 

nas zmiana, musimy mówić o tym ja-

sno. Jest wiele różnych obrazów, tak 

wiele różnych punktów widzenia na 

to, „czym jest zmiana”. Dalej są jesz-

cze różne kategorie radykalnych, 

osobistych, pragmatycznych i poli-

tycznych perspektyw, a także per-

spektywy różnych grup i społeczności. 

Więc myślę, że w tym temacie też 

musimy być ostrożne i ostrożni, jak 

mówimy o zmianie. 

  

I nie wspierać widzenia świata na 

czarno-biało, prawda? 

Znam te dyskusje na lewicy od lat 

30-tych: „kto naprawdę jest lewicą, a 

kto nie jest?”. Dla mnie byłoby bar-

Rappel/InterACT 
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dziej owocne, żeby zapytać, czego się 

nauczyliśmy, czego potrzebujemy 

kiedy stosujemy takie podejście, co 

nam pomaga w sprawianiu, żeby 

zmiana była możliwa, co to znaczy 

współdziałać z innymi organizacjami i 

w jaki sposób nabudowywać na tym, 

co działa? W jaki sposób możemy 

używać tych narzędzi, by nie były in-

strumentalizowane na rzecz systemu, 

ale jednocześnie mieć gotowość na 

realny dialog? W naszym przypadku, 

kiedy robimy Teatr Legislatywny w 

konkretnych kwestiach, często dosta-

jemy informację, że czasami ludzie 

już mają pomysł na to, co musi zo-

stać zmienione. Ale przez lata te kon-

cepcje, te idee nie zostały wprowa-

dzone w życie. Mieliśmy takie mo-

menty w przeciągu ostatnich kilku lat 

w interwencjach w Teatrze Legisla-

tywnym, że były to naprawdę dobre 

idee i jednocześnie weszły w życie. 

Więc czasami to pomaga, żeby otwo-

rzyć szerzej okna i drzwi, na już ist-

niejące pomysły na zmianę. I myślę, 

że Teatr Legislatywy czasami nie jest 

o tym by zmieniać sam system, ale 

by stawiać systemowi wyzwanie. To 

jest dla mnie bardzo interesujące py-

tanie: czym jest zmiana i jaki mamy 

obraz systemu? To byłoby ciekawe, 

by wspólnie się nad tym zastanowić. 

 

Tak, nie jesteśmy jedynymi jed-

nostkami, które widzą jedną, 

wspólną, kolektywną zmianę, ale 

także widzimy jak różne indywi-

dualne postrzeganie zmiany może 

ze sobą współdziałać. 

Tak, dla mnie to ważne, żeby dzielić 

się koncepcjami i dojść do momentu, 

w którym wielu ludzi powie „tak, to 

nie jest dokładnie to, czego ja osobi-

ście chcę, ale rozumiem, dlaczego 

mamy więcej władzy, więc mogę zgo-

dzić się na tę zmianę”. W naszej 

ostatniej produkcji dużo pracowali-

śmy z instruktorem, który używa 

technik teatru chóralnego,  gdzie 

grupa ludzi, kolektyw, wspólnota, 

pracuje i działa razem teatralnie i 

społecznie. Nie chodzi tylko o sceny, 

ale bardziej o to, jak wytwarza się 

wiele możliwości. Nawet duże grupy 

mogą odegrać coś wspólnie i ma to 

swoją indywidualną stronę, więc każ-

da osoba jest inna, ale formują i two-

rzą coś kolektywnie. To było interesu-

jące, ponieważ w tym procesie nie 

tylko chodzi o indywidualną historię, 

ale wszyscy staraliśmy się odnieść do 

ważnych wątków różnych indywidual-

nych historii. Podstawą kolejnego 

kroku jest zbieranie i tworzenie z tego 

etiud, a następnie nawiązywanie kon-

taktów z innymi organizacjami, inicja-

tywami oddolnymi i ruchami społecz-

nymi. 

  

Więc jakie projekty Teatru Legi-

slatywnego realizowałeś? 

Powiem bardzo krótko - jeden projekt 

dotyczył bezdomności w mieście Graz 

i zrobiliśmy projekt o przestrzeniach 

miejskich. Obecnie bardzo dużo się 

buduje, a zatem przestrzeń publiczna 

staje się mniejsza. Potem pracowali-

śmy dużo w temacie biedy. Jeden 

projekt dotyczył ogólnie biedy, a dru-

gi biedy wśród osób starszych, po-

nieważ jest to istotna sprawa, myślę - 

we wszystkich krajach UE. Mieliśmy 

projekt o migrantach, którzy nie przy-

jeżdżają z UE, ale z innych krajów, 

nazywamy ich „migrantami z krajów 

trzecich” i ich prawach do bycia włą-

czonymi w rynek pracy. Rozpoczęli-
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śmy projekt dotyczący jakby podsta-

wowego dochodu gwarantowanego, 

podstawowego wsparcia dla osób w 

niepewnych, prekaryjnych1 sytua-

cjach.  

I mieliśmy projekt o nieuprzywilejo-

wanej młodzieży. Wiele z nich zmaga 

się z kwestiami biedy i nierówności 

społecznych. Mieliśmy także inny pro-

jekt o przestrzeniach miejskich, który 

odbywał się w publicznym parku, 

gdzie ma miejsce wiele konfliktów 

                                                 
1
 Prekariat – Odnosi się onzarówno do kategorii 

ludzi (...), do sytuacji indywidualnych jednostek, jak 
i do opisu stanu świata, w którym 
charakterystyczną cechą jest brak pewności, 
stałości, stabilności i poczucia bezpieczeństwa. W 
literaturze przedmiotu wymienia się następujące, 
charakterystyczne cechy prekariatu: niepewność 
zatrudnienia, wynikająca z braku długoterminowych 
umów o pracę i ochrony przed utratą zatrudnienia; 
brak lub ograniczona możliwość korzystania z 
uprawnień i świadczeń pracowniczych, niepewność i 
niestabilność warunków pracy. Obszar ten obejmuje 
zmienne i nieprzewidywalne godziny pracy, zmienny 
zakres obowiązków do wykonania przez 
pracownika/pracownicę, nieprzewidywalną 
wysokość dochodów, niepewność otrzymania 
wynagrodzenia, niepewność długości trwania 
zatrudnienia; (...) braku tożsamości opartej na 
pracy. (...) Prekariat jest pojęciem związanym z 
powstawaniem nierówności społecznych oraz 
wykluczeniem społecznym. (Za: Magdalena 
Chustecka, Towarzystwo Edukacji Antydyskry-
minacyjnej, 
https://rownosc.info/dictionary/prekariat-
prekarnosc/ 12.08.2018 ) 
 

pomiędzy młodzieżą. Zrobiliśmy pro-

jekt z młodzieżą z ich perspektywy, 

znaleźliśmy i naprawdę dotknęliśmy 

strukturalnego problemu będącego 

przyczyną ich położenia. Jako rezultat 

projektu pojawiło się rozwiązanie, 

które od tamtego czasu - robiliśmy to 

w 2008 roku - stało się rozwiązaniem 

dla całego miasta. 

 

Jak ewaluujesz te projekty? Nie 

lubię języka „rezultatów”, ale… 

Tak, ale myślę, że powinniśmy być 

szczerzy wobec tego, ja także pracuję 

jako badacz, nie bardzo interesują 

mnie rzeczy, których nie mogę zmie-

rzyć. Odkąd rozpocząłem moją pracę 

teatralną, a to dekady temu, czuję 

duży wpływ na samego siebie. Na 

przykład widzę w jaki sposób ta praca 

wpływa na moje myślenie, moje ciało, 

moje uczucia, moje zmysły i z tego 

względu zawsze mnie interesowało 

jak opisać to ludziom, co się zmienia, 

kiedy oni to robią, zmienianie per-

spektyw, działań i podejścia. Więc 

powiedziałbym, że rezultaty mogą 

być opisane na różnych poziomach. 

Na przykład odkryliśmy/łyśmy, że ze 

względu na to, że pracujemy często 

ze społecznościami na skraju społe-

czeństwa, w krótkoterminowych bądź 

długoterminowych projektach, do-

starczamy im nowych impulsów w ich 

życiach. Zaczynają tworzyć nowe sie-

ci społeczne, stają się bardziej ak-

tywne i aktywni w życiu politycznym. 

Ponieważ bardzo często ludzie nie są 

aktywni politycznie, nie są społecznie 

zaangażowani. W obecnym projekcie 

mamy trzy osoby, które powiedziały 

nam o swojej izolacji i dla jednej z 

nich, jedyny kontakt z osobą w spo-

łeczności to kontakt z pracownikiem 

socjalnym. To pierwszy raz od lat, 

kiedy są częścią grupy.  

 

Współcześnie jest wiele wyklu-

czenia społecznego… 

Tak, i myślę, że to interesująca rzecz, 

że teatr i konkretnie ten rodzaj teatru 

może jakoś zaoferować ludziom szan-

sę na to, by się włączyć i stać się czę-

ścią jakiejś społeczności, częścią gru-

py. Potem dzielą się historiami i część 

osób powiedziało nam, że nigdy nie 

mieli szansy na opowiedzenie tych hi-

storii. Czasami są one bardzo ciężkie i 
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stanowią ogromne wyzwanie i możesz 

zobaczyć w jaki sposób warunki, w 

których żyją ludzie nie są dobre, a 

potem, krok po kroku, możesz zoba-

czyć, że dzieje się jakiegoś rodzaju 

zmiana. Teatr Legislatywny oznacza, 

w pewnym sensie, zgromadzenie, 

wspólne granie, dzielenie się ideami, 

dzielenie się historiami, a potem na-

prawdę tworzenie wspólnie sztuki po-

przez te wszystkie procesy, przy uży-

ciu narzędzi teatralnych, które same 

w sobie mają wpływ na ludzi. Potem 

wychodzenie do publiczności i zoba-

czenie, że pojawia się jakiś rodzaj 

uznania. Nie na zasadzie „och, jacy 

jesteście biedni”, ale jako ludzi, któ-

rzy czegoś chcą, dzielą się czymś. I 

zabranie tego o krok dalej - rozmowy 

z politykami, władzą, decydent(k)ami, 

mogą zobaczyć, mogą wstawić się za 

sobą i opowiedzieć o sobie decy-

dent(k)om, powiedzieć jaka zmiana 

jest potrzebna. W taki sposób wiele 

rzeczy może się wydarzyć. To także 

są rezultaty, rezultaty całego proce-

su. 

Nie rozmawiamy wiele o tym, za-

zwyczaj jako dowód podajemy 

cyfry… 

Tak, i do tej pory zawsze mieliśmy 

podejście oddolne i zawsze była tam 

jakaś „dobra wola” samych reprezen-

tantów/ek systemu, czy nas wpuszczą 

czy nie. I kiedy nas wpuszczali, bar-

dzo staraliśmy się, żeby zrobić spek-

takl. Mieliśmy spektakl Teatru Forum, 

który był grany w kółko, 20 czy 30 

razy, i mieliśmy bardzo wiele kolek-

tywnych pomysłów i propozycji, które 

potem zanoszone były do parlamentu 

czy rady miasta. I wtedy widzieliśmy, 

że teatr może mieć wpływ nawet na 

decydentów/ki. Potem, niektórzy i 

niektóre z nich mieli/miały nowe spoj-

rzenie na to, co dzieje się w realnym 

życiu. To dlatego czasami było możli-

we, że w procesie politycznym, po-

dejmowana była decyzja, która nie 

zawierała w sobie wszystkich pomy-

słów, które mieliśmy my. Ale przy-

najmniej w niektórych przypadkach, 

mogliśmy naprawdę udokumentować 

rezultat, zmianę w implementacji albo 

nowy projekt czy koncept.   

W jaki sposób podchodzisz do 

swoich projektów? Czy, tak jak to 

robił Boal, adaptujesz je do oto-

czenia, specyficznych proble-

mów? 

Zainspirowałem się tym, co kiedyś 

usłyszałem, przeczytałem i o czym 

rozmawiałem z Boalem, ale - tak jak 

mówię - każde działanie wiąże się ze 

specjalnym zaprojektowaniem, po-

dejściem w odniesieniu do poruszanej 

kwestii, społeczności, z którą pracu-

jemy oraz w odniesieniu do zasobów. 

Ale zawsze podejmujemy trzy główne 

kroki: pierwszy krok - myślę - to 

głównie sieciowanie, nawiązywanie 

kontaktów, praca badawcza, poznanie 

społeczności i stworzenie sztuki. Dru-

gi to organizowanie występu, przed-

stawienie i udokumentowanie go. Py-

tanie, o czym są interwencje oraz 

czego dotyczą propozycje? A potem 

trzeci krok - w naszym przypadku to 

przekazanie rezultatów do różnych 

ciał administracyjnych, organizacji 

politycznych, do władz. 
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Czy oni na to reagują? 

Czasami tak, ale czasami to zajmuje 

dużo energii, by naprawdę mieć do-

stęp do tej przestrzeni. My nigdy nie 

zostaliśmy zaproszeni, by zrobić 

spektakl Teatru Forum dotyczący ja-

kiejś sprawy. Pytaliśmy ich, zaprasza-

liśmy, by przyszli na nasze spektakle. 

Czasami prowadzi to do małych osią-

gnięć, a czasami nie. Ale ze względu 

na to, co dzieje się w procesie, po-

mimo dużej ilości pracy, mam wraże-

nie, że jest w tym wartość.  

 

Bazując na Twoim doświadczeniu, 

jakie byłyby Twoje rady dla grup, 

które dopiero zaczynają swoją 

przygodę z Teatrem Legislatyw-

nym? 

Z jednej strony każdy musi zaadap-

tować go do swojej sytuacji, ponie-

waż on zawsze do jakiegoś stopnia 

zależy od sposobu organizacji samej 

grupy. A także od tego, jak duży czy 

mały jest projekt, jaka jest inspiracja 

i energia. Więc trudno powiedzieć 

„tego powinnyście/powinniście 

unikać”. To, co dla nas było wzmac-

niające, to sieciowanie oraz prowa-

dzenie od samego początku dialogu z 

różnymi inicjatywami. To jest bardzo 

ważne od strony działalności oddolnej 

i organizacji pozarządowych. Ale też 

to, co czasem robimy, to prowadzenie 

dialogu z politykami na samym po-

czątku projektu. Przychodzimy do 

nich i mówimy: „spójrzcie, będziemy 

pracować nad tą kwestią przez na-

stępnych kilka miesięcy i bardzo 

chcielibyśmy was zaprosić do pozna-

nia naszej inicjatywy, więc przyjdźcie 

na nasz spektakl, będziemy dyskuto-

wać o tym i o tym”. Poza tym myślę, 

że pomaga, jeśli mamy jasną ramę 

dla wszystkich uczestników/czek, po-

nieważ jak pracujemy, szczególnie ze 

społecznościami, bardzo ważne jest, 

by było jasne to, o czym jest projekt i 

co możemy zaoferować. Czasami mo-

żemy zaoferować niewielkie pieniądze 

dla osób, które dołączają do projektu 

albo przynajmniej jakąś inną rzecz, 

ale to musi być jasne, więc nad 

przemyśleniem tego spędzamy dużo 

czasu. To też ważne, by spektakl Tea-

tru Forum, chociaż może jest to tro-

chę ryzykowne, by tak powiedzieć, 

był po prostu dobrym spektaklem. I 

żeby było wystarczająco dużo czasu i 

przestrzeni na próby, by stworzyć 

przestrzeń estetyczną i polityczną. To 

szczególnie ważne, bo pracujemy z 

kwestiami politycznymi i prawnymi. 

Musimy naprawdę dobrze zakomuni-

kować to, na czym stoimy, jaki jest 

problem – a na to potrzeba czasu. 

Dokumentacja interwencji, dyskusji, 

propozycji też jest bardzo ważna, 

czasami tworzymy nawet radę pro-

jektu, gdzie dyskutujemy z osobami z 

organizacji społecznych, które są 

ekspertami w temacie. Miały-

śmy/mieliśmy także dobre doświad-

czenia, kiedy zaraz po spektaklu or-

ganizowaliśmy/łyśmy dyskusję przy 

okrągłym stole, by zorientować się, 

czy naprawdę jest jakaś szansa na 

szybkie wyciągnięcie ze spotkania ja-

kichś wniosków czy rozwiązań. Inwe-

stujemy również dużo w PR i kontakty 

z mediami, ponieważ projekt musi 

być widoczny i jakoś postrzegany. 

Jest dużo wyzwań, radzenia sobie z 

osobami ze społeczności, ponieważ 

niektórzy i niektóre z nich mogli/ły 

nie być w grupie przez lata, w wielu 

przypadkach to osoby naprawdę wy-
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kluczone. W związku z tym pojawia 

się wiele wyzwań, by w ogóle nawią-

zać kontakt z tymi osobami, by je za-

prosić, otworzyć dla nich przestrzeń i 

ponownie zbudować zaufanie. To do-

bra rzecz w teatrze, że z jednej stro-

ny bawi i daje jakąś energię życiową, 

a jednocześnie nie robimy komedii. 

Chociaż czasami uczestnicy_czki wła-

śnie o to pytają: „A czy możemy też 

zrobić komedię?”  

To jest wyzwanie, że czasem nie 

mamy wpływu na relacje władzy i dy-

namikę w systemie politycznym. Więc 

musimy znać wiele taktyk i strategii 

cierpliwości, sieciowania, tego w jaki 

sposób nie tracić władzy i kontaktów 

z decydent(k)ami, którzy zazwyczaj 

mają jakąś swoją agendę. W jednym 

projekcie przeprowadziłem kilka wy-

wiadów telefonicznych z politykami, 

którzy byli częścią spektaklu. Roz-

mawiałem z nimi przez miesiąc, by 

wiedzieć, jak to wygląda z ich per-

spektywy, co teraz będą robić i jakie 

kolejne kroki wykonają. Interesują-

cym jest, że prezydent styryjskiego 

parlamentu miał czas na wywiad, był 

pod dużym wrażeniem spektaklu, a 

potem powiedział mi „ale raz nie wy-

starczy, trzeba to zagrać 3, 4, 5 razy, 

bo każdy dzień w życiu polityka, jest 

po prostu pełen wrażeń, a potem za-

pomina się o poruszającym i robią-

cym wrażenie pokazie”. Potrzebujesz 

strategii, jeśli naprawdę chcesz, by 

Teatr Legislatywny miał polityczny 

wpływ. 

 

A zatem spektakl Teatru Forum 

nie wystarcza, trzeba iść dalej? 

Tak, to skomplikowane, trzeba pomy-

śleć, co może być tą rzeczą, która 

wytworzy silniej presję polityczną, a 

jednocześnie jak nie zostać potrakto-

wanym instrumentalnie. Zastanawia-

my się też, jak Teatr Legislatywny 

może być połączony z mediami spo-

łecznościowymi - to coś, o czym do-

piero zaczynamy myśleć. Więc nawet 

proces polityczny może iść w tę stro-

nę. 

 

A co byś ostatecznie uznał za po-

tencjał Teatru Legislatywnego ja-

ko techniki, przynajmniej tutaj w 

Unii Europejskiej? 

Myślę o tym, co powiedziałem na po-

czątku. W Europie można znaleźć 

wiele przykładów wykluczenia spo-

łecznego, ale także podziałów spo-

łecznych, a jednocześnie tylko garst-

ka ludzi jest zainteresowana demo-

kracją. Jest wiele powodów takiego 

stanu rzeczy, a sytuacja się nasila. 

Myślę, że Teatr Legislatywny może 

być jednym z ważnych narzędzi, by 

tworzyć inne ważne idee. Zadajemy 

pytanie o to, w jaki sposób mogą być 

podejmowane decyzje polityczne, z 

ludźmi, którzy naprawdę są eks-

pert(k)ami w tym zakresie, szukamy 

rozwiązań, a Teatr Legislatywny na-

prawdę może być tego częścią. On 

wypełnia lukę pomiędzy ludźmi a de-

cydent(k)ami, lukę pomiędzy różnymi 

społecznościami, ale także lukę po-

między społecznościami a innymi czę-

ściami społeczeństwa. Teatr Legisla-

tywny może pomóc podnieść świa-

domość na temat tych luk. On doty-

czy odnajdywania solidarności, by 
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wypełniać te luki. Właśnie dlatego, że 

istnieją silne procesy separacji ludzi, 

Teatr Legislatywny oferuje inną dro-

gę. 

 

W tej publikacji zastanawiamy się 

nad partycypacją polityczną mło-

dzieży i tym, w jaki sposób ją 

wspierać narzędziami Teatru Le-

gislatywnego. Jako że także mie-

liście projekty z młodymi ludźmi, 

jakie są Twoje przemyślenia na 

ten temat? 

Nie mam jakiejś generalnej odpowie-

dzi na to i mogę tylko bazować na 

projektach, które zrobiliśmy. Mieliśmy 

projekt w szkołach, przyglądaliśmy 

się temu, w jaki sposób teatr może 

stać się narzędziem demokracji w 

szkołach. I tam mogliśmy zobaczyć, 

że dla niektórych osób, które potem 

stały się ważną częścią projektu, to 

dobra droga, szczególnie dla ludzi, 

którzy chcą coś zmienić. Inny projekt 

realizowaliśmy z młodymi dorosłymi 

żyjącymi w nieuprzywilejowanych, a 

czasami naprawdę trudnych warun-

kach życiowych. Te młode osoby były 

naprawdę daleko od polityki, one tyl-

ko nienawidziły polityków, uważały, 

że politycy to po prostu dupki itd. To 

było interesujące, ponieważ nie było 

niczego pomiędzy. Ale zrobiliśmy 

spektakl Teatru Forum i poszli-

śmy głębiej w rozumienie tej kwestii i 

wówczas ta młodzież zrozumiała, w 

jaki sposób polityka i prawo mają 

wpływ na ich codzienne życie, ich de-

cyzje i - mając tę wiedzę - bardziej 

zainteresowała się polityką. Potem 

mieliśmy pokaz w parlamencie, gdzie 

młode osoby miały bezpośredni kon-

takt, weszły w dialog z politykami i 

miały poczucie, że ludzie słuchają te-

go, co chcą powiedzieć. Przynajmniej 

w tym krótkim dialogu młodzież miała 

silne doświadczenia, które dla niektó-

rych, nie dla wszystkich, stały się in-

spiracją dla dalszego zaangażowania 

politycznego. Oczywiście to nie takie 

proste, jak to może brzmi, to nie tak, 

że magicznie ludzie stali się bardziej 

zaangażowani, ale tak, mogę powie-

dzieć, że Teatr Legislatywny może 

być wspierającym i inspirującym na-

rzędziem dla młodych ludzi i ich poli-

tycznego zaangażowania. W Austrii 

mieliśmy różne platformy reprezenta-

cji i sieci dla młodych ludzi, więc zaw-

sze coś się dzieje w kwestii politycz-

nej partycypacji młodych ludzi i wte-

dy to jest decyzja, czy uczestniczyć 

na poziomie regionalnym, miejskim, 

krajowym, w szkole czy w dzielnicy. 

Myślę, że na tych wszystkich pozio-

mach Teatr Legislatywny jest możliwy 

i ma sens. Czasami jest tak, że na 

niższych poziomach, regionalnym czy 

dzielnicy, efekty mogą być szybciej 

widoczne. W parlamencie styriańskim 

nic nie dzieje się przez dwa lata, a 

potem nagle coś się rusza. Młodzi lu-

dzie wolą widzieć efekt swojej pracy 

szybciej. 
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SCENA DRUGA 

  

 

Kooperatywa Giolli zapoznała się z Teatrem Legislatywnym 

poprzez książkę Boala, nie mając na początku żadnej prak-

tycznej wiedzy. Wiele lat temu spróbowaliśmy/łyśmy po raz 

pierwszy tego procesu we Włoszech. Poniżej przedstawiamy 

nasze główne próby: 

  

Vicenza: w 2013 roku lewicowa partia polityczna poprosiła 

nas o wsparcie w tworzeniu polityk młodzieżowych z podej-

ściem oddolnym jako część ich programu wyborczego sku-

pionego na problemie przestrzeni dla młodzieży. Powstał 

pomysł, by stworzyć listę ważnych dla młodzieży celów 

przed miejskimi wyborami. Lista ta miała być stworzona w 

sposób partycypacyjny, a nie klasyczny, w którym partia 

stwarza program, bazując na swojej wiedzy dotyczącej te-

go, czego ludzie chcą. W taki sposób mieliśmy/miałyśmy 

rozpocząć drogę, w którą włączyłaby się młodzież. Przepro-

wadziliśmy/łyśmy zatem wywiady z kilkoma stowarzysze-

niami i grupami młodzieżowymi z różnych dzielnic Vincezny 

na temat przestrzeni dla młodzieży, które oni sami uważali 

za wartościowe bądź problematyczne. Potem wystawili-

śmy/łyśmy spektakl, który opowiadał o głównych kwestiach 

i zorganizowaliśmy/łyśmy wspólnie z partią polityczną czte-

ry sesje Teatru Forum, w czasie których rozwiązania propo-

nowane przez widownię były nagrywane. Na zakończenie 

każdego spektaklu właściwie nie było prawdziwej Komórki 

Metabolicznej, ale dyskutowaliśmy/łyśmy w obecności poli-

tyków zaproponowane rozwiązania. Summa summarum, 

partia przyjęła większość rozwiązań pochodzących z samego 

procesu, ale potem przegrała wybory, więc nie wiemy, czy 

kiedykolwiek byliby skłonni wprowadzić zaproponowane 

rozwiązania. 

  

Rovigo: w 2003-4 tym razem inicjatywę podjęło „Arci e 

non solo”, stowarzyszenie broniące praw migrantów. Zapro-

ponowali, byśmy pracowali/ły wokół tematu osób przyjeż-

dżających z zagranicy w celu świadczenia opieki. Głównie 

były to kobiety pochodzące z Ukrainy, które mieszkały w 

domach starszych Włochów, dostając niskie wynagrodzenie 

za pracę i żyjąc w dużym stresie. Kobiety te najczęściej zo-

bligowane były do pozostawania w domu i opiekowania się 

osobą 24 godziny na dobę, 7 dni w tygodniu, pomimo że 

krajowe regulacje wskazują na 1,5 dnia wolnego każdego 
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tygodnia oraz 2 godziny przerwy każdego dnia. Ich sytuacja 

jest związana z brakiem kontraktów i jest prawdziwym wy-

zyskiem, dlatego zaakceptowaliśmy/łyśmy propozycję sto-

warzyszenia. Przeprowadziłyśmy/liśmy z pracownicami 

opieki szereg wywiadów, a na kanwie zebranej wiedzy stwo-

rzyliśmy/łyśmy spektakl Teatru Forum, który opowiadał o 

ich złych warunkach pracy. Następnie zorganizowały-

śmy/liśmy sesję, na którą zaprosiłyśmy/liśmy pracownice 

opieki, instytucje publiczne, związki zawodowe, stowarzy-

szenia. Przedstawiciele/ki lokalnych instytucji publicznych 

nie pojawili/ły się na spektaklu. Rezultaty tego spektaklu i 

debaty zostały spisane, a dokument następnie został wysła-

ny do Urzędu Miasta, by stymulować wprowadzanie rozwią-

zań dotyczących pracownic opieki. Na ile nam wiadomo 

żadne działania w tym zakresie nie zostały podjęte po za-

kończeniu projektu. 

  

Livorno: w tym mieście realizowaliśmy/łyśmy projekt „Fac-

ce bianche facce nere facciamo informazione” („Białe twa-

rze, czarne twarze, informujmy się”) finansowany przez Eu-

ropejski Fundusz Społeczny w latach 2003-4. Projekt doty-

czył rasizmu, stereotypów i błędnych informacji.  

Zorganizowaliśmy/łyśmy warsztaty teatralne, na których 

spotykali się Włosi, Włoszki migranci, migrantki i wspólnie 

zastanawiali się nad relacjami pomiędzy sobą. W trakcie 

warsztatów poruszaliśmy/łyśmy również temat dyskrymina-

cji na rynku pracy. Na podstawie rezultatów tego procesu 

stworzyliśmy/łyśmy kilka performansów pokazywanych w 

różnych częściach miasta dla różnorodnej widowni. Ponow-

nie zbieraliśmy/łyśmy rozwiązania z widowni i za pomocą 

Komórki Metabolicznej stworzyliśmy/łyśmy dokument, który 

został wysłany do odpowiednich instytucji publicznych. 

  

Casaltone, Parma: W 2012 roku zorganizowaliśmy/łyśmy 

warsztat z Josè Soeiro, praktykiem Teatru Uciśnionych oraz 

członkiem Portugalskiego Parlamentu (przez 4 lata) oraz 

inicjatorem procesu Teatru Legislatywnego, który stworzył 

nowe prawo młodzieżowe. 

  

Ten warsztat był kamieniem milowym w naszym uczeniu się 

Teatru Legislatywnego, ponieważ poszerzał nasze rozumie-

nie tego, czym jest Teatr Legislatywny, wcześniej ograni-

czone do tworzenia nowego prawa. A we Włoszech mamy 

ponad 100 000 przepisów prawnych! 

  

Jedną z głównych refleksji była paralelność Teatru Uciśnio-

nych i socjologii; w jego słowach (fragment konwersacji 

podczas warsztatów we Włoszech): 

Teatr Uciśnionych może nauczyć się ważnych rzeczy od so-

cjologii. Zarówno socjologia jak i teatr są w pewnym sensie 

pracą polegającą na symbolicznej produkcji rzeczywistości 

oraz wytwarzaniu kategorii reprezentacji i rozumienia. W 

obu przypadkach robią to w opozycji do innych aktorów – 

innych dyscyplin, polityków, mediów – którzy oferują kon-

kurencyjne wizje reprezentacji świata społecznego. Spektakl 

Teatru Forum to narracja o rzeczywistości, punkt widzenia. 

Teatr Forum zazwyczaj przedstawia różne sceny pewnej hi-

storii w ramach interakcji. Jednym z jego wyzwań drama-
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turgicznych jest to, w jaki sposób uwidocznić elementy 

strukturalne obecne w „porządku interakcji” (Goffman, 

1983). Socjologia rozwinęła znaczący aparat konceptualny 

by reprezentować poprzez pojęcia elementy, które nie są od 

razu identyfikowalne w poszczególnych sytuacjach, ponie-

waż istnieją one i poza nimi. Koncepcje te są na pewno 

przydatne w uwidacznianiu na scenie obecnych właściwości 

systemu, struktur, które tak często są niewidoczne. Na in-

nym poziomie socjologia zajmowała się dogłębnym bada-

niem tego, w jaki sposób relacje społeczne są ucieleśniane 

w praktykach i dyspozycjach, a także badaniem ról społecz-

nych jako jednym ze sposobów, na jakie świat społeczny 

jest ucieleśniany. Socjologia stawia wyzwanie teatrowi pyta-

jąc o to, w jaki sposób brać zawsze pod uwagę to jak role, 

tożsamości, formy działania, praktyki cielesne, hexis są 

ustrukturyzowane poprzez relacje władzy. Co więcej, socjo-

logia przygląda się indywidualnym historiom i narracjom nie 

w ich nieredukowalnej pojedynczości, ale mając na uwadze, 

że są one wyrazem tych relacji władzy. To, co w Teatrze 

Uciśnionych nazywamy „ascesis” – procesem, poprzez który 

pluralizujemy indywidualne narracje i przechodzimy „od 

zjawiska do prawa” – jest podstawową operacją socjolo-

gicznego rozumowania i wiele tomów zostało na ten temat 

napisanych.  

Teatr Uciśnionych może być także znaczącym narzędziem 

socjologii publicznej. Będąc bardziej kompletnym dla ludzi 

językiem, teatr może wnieść do każdej debaty złożoność 

kontekstu, mechanizmów interakcji, to, co społeczne po-

przez ciało i przestrzeń. W jednym czasie łączy on dyskusję 

z doświadczeniem, ze „zmysłem praktycznym” (Bourdieu, 

1980), omijając abstrakcyjny kod, który jest często odczu-

wany (i używany) jako środek wywłaszczenia przede 

wszystkim tych, którzy nie przynależą do pola socjologii. Ze 

względu na to, że Teatr Forum lokuje się w szczelinie po-

między tym, co istnieje, a tym co jeszcze nie istnieje, po-

zwala on na krytyczne myślenie o rzeczywistości społecznej 

jako jednej z wielu możliwości. W Teatrze Uciśnionych każ-

dy uciśniony ma w sobie poddanie się i rebelię, każde ciało 

jest w tym samym czasie miejscem i dominacji i wyzwole-

nia, każde powtórzenie jest w tym samym czasie aktem re-

produkcji i możliwością odstępstwa od normy. W końcu Te-

atr Uciśnionych jest interakcyjny, może być zarazem „in-

struujący i rozrywkowy”, by użyć sformułowania Brechta, i 

pozwala publicznej socjologii dotrzeć do znacznie szerszej 

publiczności. 

  

Parma: w 2015 roku zaczęliśmy/łyśmy „Dal Desiderio Alla 

Legge” („Od pragnienia do prawa”), pewne doświadczenie w 

Fiedenzie ze stoma uczniami i uczennicami szkoły średniej. 

Projekt, wspierany przez miasto, dotyczył relacji pomiędzy 

kobietami i mężczyznami oraz kwestii przemocy. Stworzyli-

śmy/łyśmy interaktywne działanie odgrywane w kilku kla-

sach, które miało na celu poznanie punktu widzenia na ten 

temat młodzieży. Wszystkie sugestie zostały zebrane i spi-

sane, a następnie uroczyście dostarczone do władz publicz-

nych.   
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Trentino: obecnie, w 2018 r. zamierzamy rozpocząć dwu-

letni projekt Teatru Legislatywnego w dolinie Trentino, wo-

kół rzeki Sarca ciągnącej się przez 88 km. 

Mamy pomysł, by zgromadzić głównych użytkowników/czki 

rzeki, którzy korzystają z niej dla różnych celów: rybaków, 

przewodników/czki alpejskich/e, przewodników/czki tury-

stycznych/e, trenerów/ki kajakarstwa, przedstawicieli/ki 

miast. 

Te grupy mają różne potrzeby i pragnienia, ale używają te-

go samego zasobu, który jest zasobem mającym swoje limi-

ty. W związku z tym proces będzie mieć na celu negocjacje 

zamiast zwalczania opresji... a może odkryjemy, że tam jest 

opresja... kto wie? 

To jest dla nas nowy sposób, ponieważ zazwyczaj zaczyna-

my pracę ze społecznie marginalizowaną grupą, by ją 

wzmocnić. Tutaj natomiast wydaje się, że mamy równowa-

gę sił.  

Ten projekt miał się zacząć we wrześniu 2017 roku i miał 

trwać w trakcie LegiLabu, ale niespodziewanie natknęli-

śmy/łyśmy się na biurokratyczne trudności i, pomimo że 

jest zaakceptowany przez lokalne władze, jeszcze się nie 

rozpoczął. 

  

Konkluzje 

Myśląc o naszych działaniach, dochodzimy do wniosku, że 

każdy z tych projektów był zbyt krótki, by móc wpłynąć na 

rzeczywistość w znaczący sposób. Słabym punktem było to, 

że nie mieliśmy/nie miałyśmy wsparcia instytucji i świata 

polityki do takiego stopnia, by pociągnąć propozycje poza 

sesje Teatru Forum. Co więcej, nie mieliśmy/nie miałyśmy 

prawodawczej siły, cytując José Soeiro, więc pozwalali-

śmy/łyśmy ludziom tworzyć propozycje rozwiązań, ale bez 

strategii dotyczącej tego, jak wywierać presję na konkretne 

instytucje. Dodatkową przeszkodą było rozpadanie się grup 

marginalizowanych, które tylko wzmacniało poprzednie 

trudności. 

  

Pojawiają się następujące pytania: 

1) Czy jest możliwe zaczynanie oddolnego Teatru Legisla-

tywnego bez żadnego wsparcia instytucjonalnego? 

2) Jeśli tak, w jaki sposób proces ten jest ograniczany 

przez silną obecność polityków? I w jaki sposób budo-

wać siłę legislatywną? 

3) W jaki sposób radzić sobie z fragmentacją grup uciśnio-

nych, podziałami, różnicami opinii i rozwiązań, konku-

rencją pomiędzy popularnymi organizacjami? 

4) W jaki sposób unikać manipulacji w procesie, w którym 

populistyczni/e liderzy/ki mogą skłonić grupy uciśnione 

do wiary w dyskryminujące, jeśli nie otwarcie rasistow-

skie, rozwiązania? Na przykład zwolennicy/czki Lega 

Nord (Ligi Północnej), mogliby/łyby zaproponować roz-

wiązanie kwestii bezrobocia poprzez odmówienie mi-

grantom prawa do mieszkania, mówiąc, że „mieszkania 

socjalne najpierw dla Włochów”, jak mówili w niektórych 

miastach. 

5) W jaki sposób uniknąć manipulacji ze strony „systemu”, 

który dzisiaj często mówi o partycypacji, ale tylko jako o 

drodze do stworzenia konsensusu, pomimo jego wła-
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snych decyzji.  Niektóre, mniej ważne decyzje są po-

dejmowane w sposób partycypacyjny, ale czy jesteśmy 

pewni, że kluczowe decyzje ekonomiczne będą podej-

mowane w ten sposób? Na przykład kwestia „prywaty-

zacji wody” – odbyło się referendum, które zostało wy-

grane przez obywateli/ki chcących/e ponownie upublicz-

nić podlewanie roślin i co się stało? Większość miast nie 

wzięła pod uwagę „woli ludu”! Wydaje się zatem, że sys-

tem pozwala nam bawić się tylko na ograniczonym po-

letku. 

  

W związku z tym trzeba pogłębiać refleksję na temat Te-

atru Legislatywnego, jego ambiwalencji, ryzyka oraz sła-

bości. 
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Tworzenie Teatru Legislatywnego to zadanie wymagające, ale tworzenie Tea-

tru Legislatywnego w kontekście silnych politycznych napięć i pęknięć, zaraz 

po ogólnokrajowych protestach wokół upolitycznienia Trybunału Konstytucyj-

nego, niebagatelnych oskarżeń o niszczenie państwa prawa oraz procedowa-

nie nowych ustaw większością parlamentarną przez noc, zdaje się być donki-

szoterią. Właśnie w tym kontekście zaczęłyśmy projekt Teatru Legislatywne-

go w ramach LegiLab 4 Progress. 

  

Wybranie problemu społecznego, którym będziemy się zajmować, było w tym 

kontekście decyzją strategiczną.Przeliczałyśmy polityczne możliwości. Ostat-

nie dekady w Polsce, poczynając od Solidarności i transformacji ustrojowej w 

1989 roku, charakteryzują się dużą widocznością ruchów społecznych. Wiele 

nowych ruchów społecznych, skupionych jest wokół polityk tożsamościowych 

takich jak ruch LGBT+ czy ruch feministyczny, które zdobyły widzialność w 

ostatnim ćwierćwieczu (poprzez m.in. Manify, Marsze Równości, Paradę, 

Strajk Kobiet). Pomimo ich relatywnej siły, nie udało nam się wprowadzić 

praw, których się domagamy np. równości małżeńskiej czy pełnej ochrony 

przed dyskryminacją (Pawłęga, Makuchowska 2012, Struzik 2012, Mizieliń-

ska, Stasińska 2017). Kiedy jest się przeciwstawionym politycznej woli i de 

facto praktycznie nieograniczonej władzy partii rządzącej, to jest wielki suk-

ces, kiedy wyjście na ulice skutkuje wycofaniem się rządu z planowanych 

zmian legislacyjnych (patrz przykład Strajku Kobiet) (Król, Pustułka 2018). 

Na horyzoncie ruchów społecznych, ruch praw osób z niepełnosprawnościami 

pozostaje relatywnie mało zauważalny (widoczne są organizacje pozarządo-
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we, a mniej widzialny sam ruch), a partia 

rządząca buduje swoją polityczną agendę 

silnie odwołując się do osób z niepełno-

sprawnościami. Kiedy zdałyśmy sobie z 

tego sprawę, postanowiłyśmy poszukać 

tematu, którym chcemy zająć się w ra-

mach Teatru Legislatywnego, właśnie po-

śród kwestii, wokół których ogniskują się 

zmagania ruchu na rzecz praw osób z 

niepełnosprawnościami. Zaczynając od 

analizy sytuacji na rynku pracy matek 

opiekujących się swoimi niepełnospraw-

nymi dziećmi (jeśli pobierają świadczenie 

z tytułu opieki nad dzieckiem nie mogą 

wykonywać żadnej pracy zawodowej), 

szybko zainteresowałyśmy się tematem, 

który stał się potem przedmiotem na-

szych działań: edukacją Głuchych. 

Jest to relatywnie dobrze zbadany obszar 

potrzeb z konkretnymi propozycjami 

zmian. Wydaje się nie być kontrowersyj-

ny i jakkolwiek wspólny z wartościami 

tych, którzy podejmują decyzje legisla-

cyjne. Dla nas właściwie trudnym było 

zrozumieć, dlaczego tak naprawdę sys-

tem edukacji nie działa właściwie, skoro 

proponowane od lat zmiany legislacyjne 

miałyby duży potencjał rozwiązania pro-

blemów (zob. RPO 2014, Dunaj 2016). W 

Paweł Rosiak_Forum Teatru Legislatywnego  Świat nie do końca cichy 
8.05.2018, Wolskie Centrum Kultury, Warsaw, Polska 
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tym rozumowaniu brakuje jednego ele-

mentu: krzywdzących stereotypów na 

temat niepełnosprawności, z angielskie-

go ableismu (Campbell 2009). 

Ale zaczynając od początku, przyjrzyjmy 

się najpierw temu, gdzie leży problem. 

Głuche i słabosłyszące dzieci często 

zmieniają szkołę w trakcie toku edukacji 

ze względu na diagnozę lub decyzję ro-

dziców. Często jest to związane z póź-

nym diagnozowaniem czy nadzieją, że 

dziecko poradzi sobie w szkole publicznej 

z dziećmi słyszącymi.  

Niestety, z niewystarczającym wspar-

ciem oraz często ograniczoną wiedzą 

nauczycieli na temat tego jak pracować 

ze słabosłyszącymi uczniami i uczenni-

cami, często nie udaje im się kontynuo-

wać edukacji w szkołach integracyjnych. 

Kiedy zmieniają szkołę i zaczynają 

uczęszczać do szkół specjalnych najczę-

ściej nie znają w wystarczającym stopniu 

języka migowego i tracą lata edukacji, 

nie mogąc w pełni uczestniczyć w lek-

cjach. W sytuacjach kiedy znają język 

migowy, najczęściej posługują się 

PJM (Polski Język Migowy), oddolnym ję-

zykiem osób Głuchych, a nauczyciele 

zwykle posługują się SJM (System Języ-

Paweł Rosiak_Forum Teatru Legislatywnego  Świat nie do końca cichy 
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kowo-Migowy), skodyfikowanym, mało intuicyjnym tłuma-

czeniem języka polskiego na znaki migowe. Dzieci często 

obawiają się przyznać, że nie rozumieją języka, którym 

mówią nauczyciele. I to jeszcze nie wszystko. Największy 

problem to brak edukacji dwujęzycznej. Eksperci i ekspertki 

twierdzą, że adekwatna edukacja Głuchych dzieci to trakto-

wanie Polskiego Języka Migowego (PJM) jako ich pierwszego 

języka oraz polskiego (w zakresie czytania, pisania, do 

pewnego stopnia mówienia) jako drugiego języka (RPO 

2014, Dunaj 2016, Czajkowska-Kisil 2010). Jak pokazuje 

rzeczywistość wiele uczniów i uczennic szkół dla Głuchych i 

słabosłyszących nie uczy się w języku migowym, ale po-

przez czytanie z ust czy czytanie książek i komiksów. Szkoły 

dla Głuchych zazwyczaj są to szkoły z internatem, co ozna-

cza, że dzieci i młodzież spędzają większość życia z dala od 

domu (nawet od 6 roku życia). To wiedziałyśmy, kiedy za-

czynałyśmy projekt. Ale wiedziałyśmy również, jak dużo 

jeszcze nie wiedziałyśmy. 

By dowiedzieć się więcej (jedna z nas uczyła się migowego, 

druga miała doświadczenie w prowadzeniu badań społecz-

nych ze społecznością Głuchych), zorganizowałyśmy wieczór 

opowieści, na którym zgromadziłyśmy osoby mówiące w ję-

zyku migowym oraz ludzi, którzy zaciekawieni są tym, jak 

działa świat Głuchych. Zaprosiłyśmy ich do opowiadania hi-

storii. Grupa, która przygotowywała spektakl również 

uczestniczyła w spotkaniu, dzieląc się swoimi historiami, ja-

ko, że grupę tą stanowiły uczennice i uczniowie warszaw-

skiej szkoły dla Głuchych. Niedługo potem zaczęłyśmy pró-

by, dzielenie się wieloma opowieściami i entuzjazmem wo-

bec Teatru Forum. Stworzyliśmy/łyśmy scenariusz spektaklu 

o edukacji. Dowiedziałyśmy się, że oprócz opisanych powy-

żej problemów systemowych istnieją inne np. związane z 

poziomem nauczania (uczniowie walczyli o to, by móc uczyć 

się na lepszym poziomie), a także kwestie związane z dyle-

matami tożsamościowymi, przynależnością i radzeniem so-

bie z emocjami. Przygotowaliśmy/łyśmy wspólnie spektakl i 

plan tego, jak używać go jako narzędzia podnoszącego 

świadomość konieczności zmiany sytuacji prawnej. 

Pomimo tego, że duża część społeczności Głuchych nie defi-

niuje siebie w kategoriach niepełnosprawności, w odniesie-

niu do podejścia związanego z kulturą Głuchych wciąż coś, 

co ma wiele wspólnego z ableismem, dotyka Głuchą i słabo-

słyszącą młodzież. Jak inaczej możemy bowiem nazwać sy-

tuację, w której istnieje jasna potrzeba zmiany, wypraco-

wane są postulaty, ale nie ma woli/interesu by zmienić życie 

Głuchej młodzieży? Dyskryminacja to było jedno z pierw-

szych słów, jakich nauczyłyśmy się w języku migowym od 

uczestniczek i uczestników warsztatów, innymi słowami by-

ły: dobry dzień, biedronka, rozwój, język oraz zmiana. Wy-

daje się, że pomimo tego, że postawiłyśmy na strategiczne 

wybranie tematu do Teatru Legislatywnego, przeceniłyśmy 

zainteresowanie tych, którzy mogą zmieniać prawo w kwe-

stiach niepełnosprawności i praw Głuchych. W czasie gdy 

przygotowujemy premierę spektaklu trwa – jak do tej pory 

ignorowany przez rządzących - protest okupacyjny w par-

lamencie osób z niepełnosprawnościami i ich matek-

opiekunek (Prończuk, Kocejko 2018). To ciągle nienajlepszy 

kontekst do próbowania Teatru Legislatywnego, ale czy kie-
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dykolwiek będzie lepszy? By zmieniać prawo musimy mie-

rzyć się z ableismem - dyskryminacją osób niepełnospraw-

nych, która podobnie jak inne opresje jest dokuczliwa i za-

korzeniona w realiach codzienności, postawach i strukturach 

społecznych. 
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„Odporność” to projekt Teatru Legislatywnego w Edyn-

burgu w Szkocji, który odbył się w 2014 roku. Był 

prowadzony przez Active Inquiry Theatre Company. 

Jednak nie możemy mówić o „Odporności” bez opo-

wiedzenia o projekcie, który ją poprzedzał – „Podziele-

ni upadamy?”. Active Inquiry pracuje głównie w dziel-

nicy Edynburga o nazwie Leith. To bardzo zróżnicowa-

na społeczność pod kątem pochodzenia etnicznego i 

klasy. Ze względu na jej bliskość do portu przez wieki 

był to obszar, gdzie osiedlali się imigranci przybywają-

cy do Szkocji. Tradycyjnie dzielnica klasy robotniczej 

stała się bardziej zróżnicowana pod kątem klasowym, 

szczególnie wraz z wprowadzeniem polityki rewitaliza-

cji w latach 80-tych XX wieku. 

Pracujemy w Leith od ponad 5 lat i mamy dobrą rela-

cję z wieloma mieszkańcami jak i organizacjami spo-

łecznościowymi. Spędziliśmy/łyśmy trochę czasu jako 

zespół, zastanawiając się nad tym, jakie kwestie są 

znaczące dla społeczności i o czym ludzie chcieliby, że-

byśmy zrobili projekt. Kwestią, która pojawiła się kla-

rownie była duma z różnorodności Leith (co nie jest 

typowe dla większości innych regionów Edynburga), 

ale także strach, że ta różnorodność jest zagrożona ze 
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względu na cięcia w usługach społecznych oraz dzielącą retorykę płynącą od 

polityków i z mediów.  

  

Przeprowadziliśmy/łyśmy więcej badań w tym temacie i stworzyliśmy/łyśmy 

spektakl Teatru Forum, który pokazywaliśmy/łyśmy w różnych miejscach lo-

kalnej społeczności. Zaprosiliśmy/łyśmy widzów, by przyłączyli się do nas i 

zrobili swój Teatr Forum. Z 250 osób, które widziały sztukę, 20 zdecydowało 

się przyjąć nasze zaproszenie i stworzyliśmy/łyśmy dwa nowe spektakle Tea-

tru Forum. Wystawiliśmy/łyśmy je wraz z pierwszym spektaklem na dwu-

dniowym wydarzeniu dla lokalnej społeczności, pełnym muzyki i jedzenia. 

Część tego spotkania stanowił warsztat planowania działań z widownią. Jed-

nym z działań, które powstały dzięki temu spotkaniu było skłonienie Rady 

Edynburga do stworzenia polityk wspierania organizacji społecznościowych, 

by mogły się one stawać bardziej odporne, zaradne i mogły same wspierać 

ludzi w czasach, gdy rząd tnie wydatki na cele społeczne. Zorganizowali-

śmy/łyśmy kolejny warsztat, by zastanowić się, jak możemy to zrobić i tak 

narodził się projekt „Odporność”. 

„Odporność” składała się z następujących komponentów: 

1. Badanie 

Poświęciliśmy/łyśmy czas na zbadanie, w jaki sposób tworzy się prawo na 

poziomie europejskim, rządu brytyjskiego, rządu szkockiego oraz lokalnym. 

Zleciliśmy/łyśmy także badaczowi przeprowadzenie wywiadów z Radą Edyn-

burga i przedstawicielami edynburskich organizacji społecznych (zarówno 

tymi, które wygrały jak i tymi, które przegrały w działaniach przeciwko ryzy-

ku ich zamknięcia), o tym jakiej lekcji się nauczyli. 

Poświęciliśmy/łyśmy czas na przyjrzenie się historii partycypacji politycznej 

w Szkocji oraz sposobom, na jakie ludzie mogą partycypować dzisiaj.  

 
www.activeinquiry.co.uk/past.php   
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2. Pogłębianie więzi z organizacjami społecznymi 

Pracowaliśmy/łyśmy przez pewien czas z trzema organiza-

cjami, by stworzyć spektakle Teatru Forum oraz zrozumieć, 

w jaki sposób uczestnicy/czki oraz użytkownicy/czki usług 

oferowanych przez organizacje tworzyli interakcje z organi-

zacjami. 

  

3. Tworzenie spektaklu Teatru Legislatywnego 

Wykorzystaliśmy/łyśmy wszystkie zebrane wyniki badań z 

dwóch kroków opisanych powyżej, by stworzyć spektakl. 

Nasze podejście do tego procesu było inne niż zazwyczaj w 

Teatrze Forum, ponieważ zaczęliśmy/łyśmy od tego, w jaki 

sposób prawo oraz polityki wpływają na organizacje spo-

łeczne. Takie rozpoczęcie wiązało się z tym, że pytanie to 

zostało wbudowane w spektakl. 

  

4. Wydarzenie: Teatr Legislatywny 

Zorganizowaliśmy/łyśmy Teatr Legislatywny w Leith, w któ-

rym uczestniczyło ponad 100 osób, w tym lokalni politycy i 

członkowie oraz członkinie lokalnej społeczności. Wydarze-

nie było dynamiczne i ekscytujące – do momentu, aż dotar-

liśmy/łyśmy do części dotyczącej tworzenia prawa. Komórka 

Metaboliczna miała trudność z tym, by przerobić wszystkie 

sugestie widowni w konkretne przepisy prawne. Nie poma-

gał też brak eksperta ds. tworzenia polityk czy pisania pra-

wa w naszej Komórce Metabolicznej. Stworzyliśmy/łyśmy 

dwie propozycje praw; pierwsza dotyczyła tego, by radni/e 

mogli/ły być odwołani/e przez wyborców, jeśli ci uważali, że 

radni/e nie wypełniają właściwie swojej roli – to nie zostało 

przegłosowane przez widownię. Druga propozycja dotyczyła 

tego, by Rada Edynburga kładła mniejszy nacisk na czysto 

ekonomiczne kwestie, kiedy sprawy dotyczą organizacji 

społecznych. Ta propozycja została przegłosowana, ale na 

widowni było poczucie, że jest to bardzo niejasna propozy-

cja oraz że jeśli nie przegłosują tej propozycji, to całe wyda-

rzenie będzie porażką. 

  

5. Kontynuacja z Radą Edynburga 

To się nie udało. Słowa, jakich używali/ły radni/e, sprowa-

dzały się często do gratulowania nam oraz powiedzenia, co 

już próbują robić, by wspierać organizacje społeczne. Jed-

nocześnie zwracali/ły uwagę, że relatywnie mała liczba osób 

biorąca udział w wydarzeniu znaczyła, że nie mamy niejako 

mandatu do tego, by wpływać na zmianę polityk – i naj-

prawdopodobniej mieli rację. 

  

Podsumowując, „Odporność” była ekscytującym projektem i 

logicznym ciągiem rozwoju współpracy ze społecznością lo-

kalną, która rozpoczęła się od „Podzieleni upadamy?”. Nau-

czyliśmy/łyśmy się wiele na temat tego w jaki sposób działa 

system polityczny oraz nawiązaliśmy/łyśmy wiele nowych 

partnerstw z organizacjami z naszej społeczności lokalnej. 

Niemniej jednak główne wydarzenie, pomimo że było dy-

namiczne i częściowo ekscytujące, raczej postrzegamy jako 

rozczarowanie. Zabierając się za kolejny projekt Teatru Le-

gislatywnego, musimy zastanowić się, w jaki sposób zaan-

gażować polityków od początku, by czuli się oni sojuszni-
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kami całego procesu. Musimy również zaangażować więcej 

osób, by być uprawnionymi do wprowadzania jakichkolwiek 

praw czy polityk, które będą wynikami procesu. 

By dowiedzieć się więcej na temat Active Inquiry oraz obej-

rzeć film o projekcie „Odporność”, odwiedź naszą stronę 

www.activeinquiry.co.uk. 

  

  

32 

http://www.activeinquiry.co.uk/
http://www.activeinquiry.co.uk/
http://www.activeinquiry.co.uk/


 
 

SPEKTAKL TEATRU LEGISLATYWNEGO:  

STATUS QUO NA RYNKU PRACY (SŁOWENIA) 
  

Grupa Vse ali nič została stworzona w 2013 roku i gromadzi 

osoby, które chcą zajmować się obecnymi kwestiami spo-

łecznymi metodą Teatru Uciśnionych. Jest to metoda, która 

łączy w sobie różnorodne techniki dla aktorów/ek i nie-

aktorów/ek, bazując na dynamice grupowej i ćwiczeniach 

team-building, technikach uważności i ekspresji, podstawo-

wych ćwiczeniach teatralnych, pobudzaniu zmysłów, świa-

domości ciała, ekspresji ciała oraz używania teatru jako ję-

zyka, dyskursu itd. (Boal, 1985). 

  

Grupa składa się głównie z osób młodych, jako że to właśnie 

wśród młodzieży obserwujemy spadek zaangażowania spo-

łecznego i politycznego. Ricketts zauważa, że scentralizo-

wany system władzy, który wytwarza się we współczesnych 

państwach narodowych popycha jednostki do pasywności 

zarówno na poziomie personalnym jak i społeczno-

politycznym.  

Przez ostatnie pięć lat zajmowaliśmy/łyśmy się różnymi 

technikami Teatru Uciśnionych, a w tym roku skupiamy się 

na Teatrze Legislatywnym. Tematem naszego spektaklu, 

który zaczęliśmy/łyśmy eksplorować w 2017 roku, jest pa-

ląca kwestia społeczna: eksploatacji prekariuszy na rynku 

pracy. Poprzez opowiadania osobistych historii, historii przy-

jaciół/ek i znajomych oraz czytanie publikacji ten temat 

okazał się być rezonujący i problematyczny dla wszystkich 

członków i członkiń grupy. Jednak po miesiącach pracy, za-

nurzaniu się w temacie, refleksjach i polemikach, zdali-

śmy/łyśmy sobie sprawę, że pomimo iż wszystkie historie 

do stworzenia spektaklu, którymi podzielili/ły się uczestni-

cy/czki, były związane z prekaryjnymi formami zatrudnienia 

i były osobistymi historiami, wszystkie były związane z cza-

sem studiowania bądź wydarzyły się dawno temu. Wszyscy 

byliśmy/łyśmy świadomi/e problemu na poziomie systemo-

wym, ale większość uczestników/czek miała trudność z tym, 

by określić swoją obecną sytuację jako prekaryjną. Zinter-

nalizowana opresja powodowała, że nie widzieli/nie widziały 

swojego obecnego statusu zatrudnienia jako będącego rów-

nie problematycznym i prekaryjnym jak ten sprzed lat. 

Okazało się, że łatwiej mówić o przeszłości. Po pewnym 

czasie ten mechanizm obronny w końcu się skruszył. Wszy-

scy podnieśliśmy nasze pięści, by zmienić systemowy wy-

zysk prekariuszy i wtedy nowe, świeże, teraźniejsze historie 

wypłynęły na powierzchnię. 

Jako obywatele/ki nigdy nie staniemy się podmiotami abso-

lutnymi, jako że jesteśmy przedmiotem sił ekonomicznych, 

kulturowych i społecznych, które wpływają na nasze myśle-
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nie i działanie (Boal 1985). Aby przejść do konkretu dodali-

śmy sytuację wyzysku pracowników/czek poczty, którzy 

zmuszani są prowadzić sprzedaż od drzwi do drzwi, by speł-

nić wymogi firmy, o czym donosiły media. Scenariusz był 

solidny, przygotowaliśmy/łyśmy scenografię i zaczęli-

śmy/łyśmy próby. Rozwijaliśmy/łyśmy postaci, ruch sce-

niczny, improwizowaliśmy/łyśmy i przygotowywali-

śmy/łyśmy się do interwencji... 

Zaprosiliśmy/łyśmy także dwóch zewnętrznych ekspertów 

by do nas dołączyli: prawnika znającego się na zarządzaniu 

zasobami ludzkimi oraz socjologa i aktywistę zatrudnionego 

w Związku Zawodowym Prekariuszy. Ta organizacja jest 

także naszym partnerem w nagłaśnianiu zaproponowanych 

rozwiązań i przekazywaniu ich do władz. W 2017 roku odby-

ło się pięć spektakli w Lublanie, a w tym roku planujemy 

około dziesięciu spektakli w różnych miejscach w Słowenii i 

zagranicą. Każdy spektakl w zeszłym roku przyniósł nie tyl-

ko różnorodne interwencje i propozycje praw ze strony 

spekt-aktorów/ek, ale i ważne informacje zwrotne, które 

pomogły nam zaadaptować i ulepszyć nasz scenariusz. Jed-

na z uczestniczek nagrywała także proces prób, spektakli i 

komentarze spekt-aktorów, tym samym zbierając materiał 

do krótkiego filmu stworzonego w ramach projektu LebiLAB 

4. 

Oczywiście czekało na nas wiele wyzwań w czasie procesu 

tworzenia i wystawiania spektaklu. Niektóre zeszłoroczne 

propozycje zapisane przez spekt-aktorów/ki się zgubiły. Na 

szczęście, większość została zapisana zarówno w formie 

analogowej jak i cyfrowej, a zatem zachowała się i jest go-

towa do przekazania innym organizacjom. Innym wyzwa-

niem, z którym musieliśmy/musiałyśmy się zmierzyć, była 

nasza grupa. Na początku 2018 roku połowa aktorów/ek 

odeszła, więc należało na szybko znaleźć zastępstwo. Poszło 

całkiem gładko i bez większych trudności, jako że nasza sieć 

aktywistów/ek zainteresowanych metodą, tematem bądź 

obydwoma rzeczami, okazała się być wystarczająco duża. Z 

drugiej strony w 2018 roku projekt otrzymał dodatkowe fi-

nansowanie od Slovene Government Communications Offi-

ce, co pozwala aktorkom i aktorom otrzymać symboliczne 

wynagrodzenie. Nie wiadomo, czy zastępstwo udałoby się 

znaleźć, gdyby ta praca była całkowicie wolontaryjna. In-

nym wyzwaniem jest to, że na ten moment projekt i spek-

takl nie mają wsparcia mediów, co pomogłoby w nagłośnie-

niu kwestii związanych z prekaryjną pracą. Niemniej jednak 

generalnie coraz więcej mówi się w mediach o prekariacie. 

Jaki jest zasięg i cel spektaklu Teatru Legislatywnego „Sta-

tus quo na rynku pracy”? 

Siegfried Melchinger uważa, że każde ludzkie działanie jest 

polityczne, co dotyczy również teatru. Celem teatru poli-

tycznego jest interweniowanie, odsłanianie tego co ukryte, 

wskazywanie na kwestie dotyczące społeczeństwa, a nie 

tylko jego poszczególnych członków i członkiń, pokazywanie 

sytuacji, sposobów zachowań, nadużyć władzy i oferowanie 

mniejszościom forum, na którym jednostki mogą wyrazić 

swoje zdanie wobec większości i władzy. Kiedy teatr poli-

tyczny mówi o swojej własnej publiczności, odkrywa ukryte 

kwestie i prawdy, które nie są widoczne. Jednocześnie stwa-

rza możliwość publicznej krytyki (Melchinger 2000). Rozpo-
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znanie problemów na poziomie personalnym i politycznym, 

to pierwszy krok w walce z systemowym wyzyskiem, a jed-

ną z dróg, by to zmienić, są zmiany prawne. 
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Nie znaczy NIE (Niemcy, od 2016) 

We wrześniu 2016 roku grupa przedstawiała po raz pierw-

szy sztukę Teatru Legislatywnego „Nie znaczy NIE” (Me-

tropolis Theater, Berlin) opartą na treści i weryfikacji Kon-

wencji Stambulskiej (Konwencja o zapobieganiu i zwalcza-

niu przemocy wobec kobiet i przemocy domowej). W 

Niemczech ta konwencja została wprowadzona w życie do-

piero w listopadzie 2016 roku. Sztuka była wystawiana 

wielokrotnie w Niemczech i w wielu innych krajach. Pod-

czas dwuletniego procesu Ma(g)dalena Berlin i międzyna-

rodowa sieć Ma(g)dalena wypracowały konkretne we-

wnętrzne procedury zgłaszania przemocy ze względu na 

płeć wobec kobiet (seksizmu, molestowania seksualnego, 

przemocy fizycznej itp.). Celem jest upodmiotowienie sie-

bie nawzajem w społeczności Ma(g)dalena w warunkach, w 

których podstawową zasadą jest powiedzenie „wierzę ci” i 

zapewnienie społecznego i legalnego wsparcia dla kobiet, 

które chcą zabrać głos. Zwieńczeniem procesu był Drugi 

Międzynarodowy Festiwal Ma(g)dalena Teatr Uciśnionych, 

podczas którego podjęto wiele konkretnych akcji. Więcej 

na temat Ma(g)dalena Berlin i samego festiwalu 

http://kuringa.org/de/madalena/ii-festival-berlin-

2017.htm  

Bierz udział! To o nas! (Austria, 2017)  

Christine Baur, minister spraw społecznych w Tyrolu, zapro-

siła praktyków Teatru Uciśnionych do udziału w procesie 

tworzenia prawa wspierającego partycypację osób z niepeł-

nosprawnościami w społeczeństwie. Nowe prawo, które za-

wierało propozycje wypracowane w procesie Teatru Legisla-

tywnego, zostało wprowadzone w tyrolskim parlamencie w 

grudniu 2017 roku. Spotkaliśmy Armina Stafflera, jokera 

tego procesu, na międzynarodowym spotkaniu projektu Le-

giLAB 4 Progress w styczniu 2018 roku. Opowiedział o ca-

łym tym procesie naszej grupie projektowej, co było nie-

zwykle fascynujące. Możesz przeczytać więcej na ten temat 

tutaj: https://voiceofjsirri.wordpress.com/april-

2018/legislative-theatre-take-part-its-about-us/ (Jana San-

skriti International Research & Resource Institute).  

Od początku istnienia Teatru Legislatywnego ta forma de-

mokracji partycypacyjnej używana była do zmian w prawo-

dawstwie. Część zmian wypracowanych w procesie Teatru 

Legislatywnego zaowocowało przyjęciem propozycji, a część 

stanowiła podstawę dla inicjatyw społecznych i/lub działała 

jako kampanie społeczne.  W tym artykule przedstawiamy 

tylko kilka takich przykładów. Niezależnie od rezultatów ta-

kie akcje odgrywają ogromną rolę w procesach zmiany spo-

łecznej.  
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Teatr Legislatywny Berlin (Niemcy, od 2005)  

Inicjatywa została założona w 2015 roku przez Haralda 

Hahna i Jens Calusen w celu stworzenia przestrzeni, w któ-

rej ludzie mogą upomnieć się o swoje prawa. Od momentu 

założenia zostało przeprowadzonych kilka projektów, doty-

czących różnych tematów: życia prekaryjnego i warunków 

pracy, starzenia się i opieki nad osobami starszymi, pozycji 

społecznej osób z niepełnosprawnościami itp. Grupa pro-

muje również Teatr Legislatywny jako formę dialogu po-

między politykami i obywatelami, używając sztuki jako 

formy ekspresji.   

Teatr Legislatywny o polityce miasta Nowy Jork i 

zaangażowaniu społecznym (Stany Zjednoczone, 

2013-2107)  
 

Teatr Uciśnionych NYC (TONYC) organizował wydarzenia i 

festiwale związane z Teatrem  Legislatywnym między 2013 

a 2017. Dyskutowano wiele tematów: zmierzenie się z 

bezdomnością wynikającą z orientacji seksualnej, profilo-

wanie rasowe przez policję i efekt biernego obserwatora, 

polityka zero tolerancji w liceach, itp. Proces został zdefi-

niowany w trzech segmentach: WATCH (obserwuj), ACT 

(działaj) i VOTE (głosuj). W celu kształtowania zrównowa-

żonych aktywności w społeczności Nowego Jorku TONYC, 

oprócz procesu Teatru Legislatywnego, zorganizował rów-

nież warsztaty aktywistyczne tj. treningi organizowania się 

w społecznościach lokalnych, szkolenia z budżetu partycy-

pacyjnego i sesje polegające na przekazywaniu konkret-

nych, praktycznych informacji.  

Demokracja Uczestnicząca (Kanada, 2004) 

W tym przypadku sztuka Teatru Legislatywnego została 

stworzona przez Teatr Headlines w ramach sprzeciwu wo-

bec cięć w wydatkach na opiekę społeczną wprowadzonych 

przez rząd lokalny w Vancouver. Urząd Miasta Vancouver 

zatwierdził projekt, który wymagał podjęcia zdecydowa-

nych działań. Proces niestety nie osiągnął zamierzonego 

celu (tj. zmiany prawa), ponieważ niektóre zmiany nie mo-

gły być wprowadzone wyłącznie przez Urząd Miasta Van-

couver. Uważa się jednak, że Teatr Legislatywny wsparł lo-

kalne grupy i inicjatywy w radzeniu sobie z tą sytuacją.  
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Nigdy więcej milczenia: Teatr Legislatywny Młodych 

w Kenii (Kenia, 2010) 

W 2010 roku Jack Shak i Mary Goretty Ajwang napisali 

książkę o wprowadzaniu metody Teatru Legislatywnego 

przez inicjatywę Moving Framez of Africa. Projekt miał na 

celu oddanie głosu młodym ludziom i zachęcenie ich do 

podjęcia działań i wprowadzania zmian, które chcą widzieć 

w świecie. W spektaklach Teatru Legislatywnego dyskuto-

wali zmiany w konstytucji poprzez praktyczne przykłady, 

takie jak: dostępna służba zdrowia, korupcja, tworzenie 

miejsc pracy, kwestie związane z dziedziczeniem dziew-

czynek. Poruszono wiele tematów związanych z życiem 

młodzieży.  

Warsztat w Barcelonie: Historia Assane (Hiszpania, 

2010)  

Doświadczenie Boala z Teatrem Legislatywnym zostało 

sprawdzone na nowo poprzez aktywności na Szóstym 

Międzynarodowym Spotkaniu Teatru i Edukacji w 2010 

roku. Podczas sesji dotyczącej Teatru Forum podejmowa-

no problemy z przedstawicielami urzędu imigracyjnego. 

Przypadek, na którym pracowano, pokazywał, że ta kwe-

stia nie może być rozwiązana poprzez zmianę nastawienia 

bohatera, ale muszą zostać wprowadzone zmiany w pra-

wie. W artykule autorstwa Eduardo Salvadora wypunkto-

wano ważne pytania dotyczące Teatru Legislatywnego: 

czy powinno się głosować nad propozycjami poprzez pod-

niesienie ręki (kwestia anonimowości), co to są sojusze z 

prawodawcami, kto korzysta z proponowanych zmian, etc. 

(Salvador 2014).  

Sztuka ustawodawstwa (Wielka Brytania, 1988) 

W 1998 roku w Londynie zorganizowano serię warsztatów 

dotyczącą Teatru Legislatywnego, które prowadził Augusto 

Boal. Pracując z różnymi grupami, zwrócono uwagę na 

kwestie mieszkalnictwa (bezdomności), edukacji i trans-

portu. Propozycje zmian zostały symbolicznie przedysku-

towane w byłej Izbie Dyskusyjnej Urzędu Gminy, która zo-

stała zamknięta pod rządami Margaret Thatcher w 1993. 

Wydarzenie to miało na celu pokazanie, jak prawo może 

być tworzone poprzez teatr.  
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Dla młodzieży partycypacja polityczna to nie głoso-

wanie 

Populistyczna retoryka, którą podnosiło starsze pokolenie o 

pasywnym, egoistycznym, wolę-wakacje-niż-głosowanie, 

młodym pokoleniu, jest w niektórych aspektach słuszna. Nie 

ma wielu politycznych pytań, na które młodzi ludzie chcieli-

by udzielać odpowiedzi. Fakty bez kontekstu pozostają jed-

nak tylko faktami. Dopiero pytania o przyczyny ukazują 

nam nowe, inne wizje przyszłości. To właśnie jest cel tego 

tekstu - zaprezentować możliwe ścieżki. Na podstawie do-

świadczenia z czterech krajów Unii Europejskiej, gdzie w 

pracy z młodzieżą wypróbowywaliśmy/łyśmy jedną metodę 

– Teatr Legislatywny, chcieliśmy/chciałyśmy umożliwić mło-

dym pokoleniom stawanie się bardziej politycznie zaanga-

żowanymi. W rzeczywistości być może to już się dzieje.  

Historie Słowenii, Włoch, Polski i Szkocji różnią się od sie-

bie, niemniej jednak pojawiają się podobne tematy, z któ-

rych możemy czerpać, dotyczące partycypacji politycznej 

czy zaangażowania społecznego starszych i młodych ludzi. 

Na młodsze pokolenia (jak i na starsze, ale jednak na młod-

sze w większym stopniu) mają wpływ te same społeczne, 

ekonomiczne, środowiskowe i polityczne systemy, które, 

patrząc z perspektywy globalnej, występują we wszystkich 

czterech krajach. Z tego powodu właśnie możemy porów-

nywać podobne fakty i ich przyczyny w różnych częściach 

Europy. 

W wymienionych powyżej krajach fałszywy podział na pra-

wicę i lewicę jest coraz bardziej widoczny albo się zaciera, a 

partie polityczne podtrzymują ten system. Wiele osób nie 

wierzy w możliwość prawdziwej zmiany, dlatego całkowicie 

rezygnują z głosowania. Ci, którzy głosują, stają się mniej-

szością. Młode pokolenie zmaga się z niepewnym i  preka-

ryjnym stylem życia. Wymagana jest od nich elastyczność 

we wszystkich sferach życia, co przekłada się też na inne 

grupy wiekowe. We wszystkich tych krajach brakuje rów-

nież konkretnych, rzetelnych badań na temat partycypacji 
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politycznej młodzieży, co pokazuje jak niewiele znaczy ich 

głos w naszych społeczeństwach.  

Młodzi ludzie czują się wykluczeni i nie wierzą w sys-

tem głosowania.  

„Młodzi i dorośli Włosi mają podobne poglądy na temat poli-

tyki i instytucji.” „Obie grupy nie wierzą w demokrację re-

prezentatywną, polityków i instytucje takie jak parlament. 

Co więcej, większość młodego i starszego pokolenia wierzy, 

że demokracja może być osiągnięta bez partii politycznych 

lub że partie polityczne są  przeszkodą dla demokracji. Pre-

ferują formę demokracji bezpośredniej” - napisał ważny 

włoski socjolog Ilvo Diamanti w 2013. Diamanti twierdzi, że 

pomimo tego młodzi są społecznie zaangażowani, uczestni-

czą w społeczeństwie poprzez rozwiązywanie lokalnych pro-

blemów, są częściej obecni na demonstracjach, prowadzą 

debaty w sieci. Ponad 40% młodych Włochów deklaruje par-

tycypację w politycznych, społecznych i środowiskowych ini-

cjatywach na przełomie kilku lat. W pozostałej części popu-

lacji takie zaangażowanie deklaruje tylko 25%.  

Ale jak to się stało, że w globalnej skali stracono zaufanie 

do tak ciężko wywalczonego prawa do głosowania? Przypa-

dek Włoch może brzmieć znajomo. Pokolenie lat 60. i 70. 

Ventura Valsecchi nazywa politycznym pokoleniem z po-

trzebą partycypacji, dlatego był to czas, kiedy aktywizm 

wiązał się ze spontaniczną i powszechną krytyką społeczeń-

stwa. Młodzi stymulowali transformację, wzbudzali konflikty, 

wyrażali wartości w opozycji do „systemu”.  Właściwie co się 

stało? Pokolenie lat 80. powróciło do „sfery prywatnej”, styl 

życia stał się bardziej zindywidualizowany, partycypacja 

spadła, w tym samym czasie zaangażowanie społeczne ro-

sło bardziej niż zaangażowanie polityczne. Zaczęły się po-

jawiać nowe impulsy do zrzeszania się i wolontariatu, ale 

fokus przeniósł się ze społecznej transformacji na samorea-

lizację.  

Już pokolenie lat 90. Velsecchi nazywa „niewidoczną gene-

racją”. Dlaczego? Na poziomie społecznym miał miejsce in-

stytucjonalny kryzys spowodowany odkryciem ogromnej ko-

rupcji, mającej wpływ na wiele partii i firm na całym świe-

cie. We Włoszech ten okres nazywany jest czasami „Tan-

gentopoli” (tangente znaczy korupcja, całość to „miasto ko-

rupcji”). Partie polityczne słabły coraz bardziej, mur berliń-

ski upadł, a neoliberalizm jako globalny ekonomiczny i poli-

tyczny model opanowywał cały świat. Prekaryzacja pracy, 

rozczarowanie, brak zaufania we własne możliwości, odmo-

wa zaangażowania - wszystko to jest konsekwencjami do-

brze nam dziś znanymi.  
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Nowe milenium zwiększyło ryzyko prekaryzacji, elastyczno-

ści na rynku pracy, spadła legitymizacja instytucji, a styl ży-

cia stał się zindywidualizowany. Bierność to sposób, w jaki 

młodzi reagują na te zmiany, odrzucając system oparty na 

partiach politycznych, szukając innej demokracji, ufając In-

ternetowi jako przestrzeni do stworzenia nowego systemu. 

Polityczna partycypacja młodych zaczęła się oddzielać od 

polityki jako ukryta, niekonwencjonalna i instrumentalna.  

Ciekawe, że w tym samych czasie młodzi zaczęli uczestni-

czyć w stowarzyszeniach, wnosząc do nich nową, własną 

energię. Stowarzyszenia mogą być społeczne, polityczne, 

związkowe, obywatelskie, ale również kulturalne, społeczne 

czy religijne. Na przykład między 2001 a 2006 rokiem we 

Włoszech, wzrost partycypacji młodzieży pomiędzy 15 a 35 

rokiem życia w stowarzyszeniach wzrósł z 12% do 45%.  

Niemniej jednak wskaźnik młodzieży zapisującej się do par-

tii politycznych spadł z 15% w 1976 do około 1% w 2006 

roku (dane Narodowego Instytutu Statystycznego). Wskaź-

nik ten zapewne nie uległ zmianie przed 2018 roku, ponie-

waż tylko 25,1% obywateli deklarowało zaufanie do wło-

skiego parlamentu i 12,8% do partii politycznych (dane z 

2016 roku). 

To również potwierdza preferowana przez młodzież stacja 

telewizyjna MTV, której badania z 2013 roku wskazują, że 

72% respondentów będzie głosowało, pomimo że 85% z 

nich nie wierzy w żadną zmianę. Równocześnie 72% po-

strzega wstrzymanie się od głosowania jako sposób sprze-

ciwu wobec klasy politycznej. Politycy uważani są za nie-

kompetentnych (74%) i skorumpowanych (67%). 

 

W Polsce prawie jedna czwarta młodzieży nie jest za-

interesowana polityką, ale… 

Polska jako część Europy Centralnej i Wschodniej jest histo-

rycznie znana jako miejsce intensywnych i efektywnych 

protestów młodych ludzi w czasach komunizmu. Wydaje się, 

że po transformacji młodzież jest coraz mniej zaangażowa-

na w protesty. Jednak w ostatnich czasach, również w Pol-

sce, można zaobserwować wzrost zaangażowania społecz-

nego, podając za przykład protesty przeciwko ACTA w 

styczniu 2012 roku lub czarne protesty w październiku 

2016.  

Młoda populacja (w przedziale wiekowym 15-29) jest w Pol-

sce relatywnie duża - młodzi ludzie to około 22% populacji 

(Krzaklewska 2013). Jak pokazały badania „Równość płci a 

jakość życia” generalnie Polki i Polacy nie przejawiają dużej 
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podmiotowości w oddziaływaniu na społeczność na poziomie 

lokalnym i narodowym. Większość, bo prawie 80% respon-

dentów twierdzi, że nigdy nie ma wpływu na społeczność, w 

której mieszka, ani na przyszłość swojego kraju. Co więcej, 

kobiety bardziej odczuwają brak wpływu na sprawy na po-

ziomie narodowym (80% kobiet w porównaniu do 74% 

mężczyzn), jak i na poziomie społeczności lokalnej (72% w 

porównaniu do 66% mężczyzn) (Krzaklewska et al. 2016).   

Jednak w porównaniu z ogółem populacji młodzi są mniej 

niż średnio zainteresowani polityką. Różnice genderowe do-

tyczące polityki są wśród nich również widoczne: mniej 

dziewczyn twierdzi, że interesuje je ten temat. Niebezpiecz-

ny trend można zaobserwować wśród młodzieży w ciągu 

ostatnich dwóch dekad. Znaczna większość respondentów 

twierdzi, że polityka w kraju zmierza w złym kierunku (53% 

w 2016 roku) (Badora, Herrmann 2016). Trend ten można 

również zaobserwować, pytając o preferowaną partię poli-

tyczną. Większość młodych (49% w 2016) zadeklarowała, iż 

nie ma na scenie politycznej partii, która jest im bliska (Ba-

dora, Herrmann 2016). 

Głosowanie pozostaje najpowszechniejszą formą zaangażo-

wania w polskim społeczeństwie. Mniej niż 10% responden-

tów bierze udział w innych rodzajach akcji społecznych, jak 

na przykład wolontariat, stworzenie lub podpisanie petycji, 

udział w konsultacjach społecznych czy działanie na rzecz 

społeczności lokalnej. Również pozycja związków zawodo-

wych jest bardzo słaba.  Jedynym wyjątkiem jest partycy-

pacja rodziców w przedszkolach i szkołach (Krzaklewska et 

al. 2016). 

Pomimo iż Polska posiada relatywnie niski poziom partycy-

pacji młodych ludzi  w wolontaryjnych aktywnościach, po-

równując do innych europejskich krajów można zaobserwo-

wać wzrost zainteresowania młodzieży polityką na prze-

strzeni kilku ostatnich lat (między 2013 a 2015). 

 

W Szkocji pewne trendy w partycypacji w polityce 

zmierzają w przeciwną stronę  

Zainteresowanie i partycypacja mieszkańców i mieszkanek 

Szkocji wzrosła odkąd utworzono szkocki parlament w 1999 

roku. Wtedy 24% Szkotów/ek deklarowało zainteresowanie 

polityką, w porównaniu do 40% z dzisiaj. 30% młodych lu-

dzi twierdzi aktualnie, że interesuje się polityką, mimo iż 

41% posiada niewielkie zainteresowanie lub jego całkowity 

brak. 

Chociaż szkocki parlament przyczynił się do tego wzrostu, 

dwa wydarzenia od 1999 roku miały ogromny wpływ na po-
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lityzację młodych ludzi - wojna w Iraku oraz referendum w 

sprawie niepodległości Szkocji.  

Wojna w Iraku w 2003 roku wywołała ogromne protesty w 

całej Wielkiej Brytanii, włączając w to młodych ludzi. Nie-

którzy z nich opuszczali szkolne sale, żeby dołączyć do du-

żych protestów i przewodniczyć antywojennemu  ruchowi. 

Wiele z tych młodych osób stało się w tym okresie polity-

kami, przyłączając się do partii politycznych, w tym Szkoc-

kiej Partii Narodowej czy Zielonych. Wielu natomiast ode-

szło od Partii Pracy. Wojna w Iraku była jednym z głównych 

powodów, dla których wyborcy odwrócili się od Partii Pracy i 

zagłosowali na Szkocką  Partię Narodową.  

To doprowadziło do sytuacji, w której 85% wyborców zagło-

sowało w szkockim referendum o niepodległość, w tym 75% 

stanowiły osoby w wieku 16-17 lat, które zostały dopusz-

czone do głosowania (wiek wyborczy w Szkocji wynosi 18 

lat). 73% młodych ludzi zadeklarowało, że referendum w 

znacznym stopniu zwiększyło ich zainteresowanie polityką. 

Co więcej, prawie 10 razy więcej młodych ludzi było zaan-

gażowanych w kampanię na rzecz referendum niż w nor-

malnych wyborach. Po referendum cztery razy więcej mło-

dych osób dołączyło do partii politycznych, ponieważ wiele 

osób zdecydowało przenieść się z grup, w których działali 

podczas wyborów. Spadło poparcie dla SNP wśród młodzie-

ży. Od czasów wojny w Iraku wiele młodych osób zaczęło 

głosować na Partię Pracy, która odrodziła się dzięki Jeremy 

Corbyn’owi w 2017 roku, podczas powszechnych wyborów.  

Brexit to kolejne ogromne pole, które oddziałuje na mło-

dych ludzi. Około 75% z nich głosowało za pozostaniem w 

Unii Europejskiej. Niezwykle ciekawie będzie obserwować, 

czy Brexit stanie się kolejną płaszczyzną do aktywności 

młodych, czy raczej będzie powodem odwrócenia się od 

partycypacji w polityce. W czasach, w których praktycznie 

niemożliwe jest posiadanie własnej nieruchomości w Wiel-

kiej Brytanii, wzrasta napięcie między młodym a starszym 

pokoleniem, szczególnie w kwestii głosowania.  
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Słowenia, kraj w Unii Europejskiej, gdzie bardzo 

trudno się usamodzielnić  

W Słowenii pozycja, jaką zajmują młode osoby, jest wysoce 

niezadowalająca. Młodzi muszą mierzyć się z problemem 

niszczenia demokracji i solidarności, potrzebą walki  o nie-

wiele miejsc pracy (jeśli chodzi o pierwsze zatrudnienie 

młodzieży - na kontrakty tymczasowe, Słowenia jest na 

pierwszym miejscu w UE), które są nisko płatne i nie gwa-

rantują wszystkich praw pracy (tylko 15% młodych Słoweń-

ców posiada umowę na czas nieokreślony). W sytuacji, kie-

dy neoliberalne reformy obciążają system edukacji, opiekę 

społeczną, prawa pracownicze… pozycja młodych ludzi w 

kontekście szerszej społeczności nie poprawia się, wręcz 

przeciwnie, z dnia na dzień się pogarsza.  

Ponieważ wsparcie rządowe dla młodych ludzi poszukują-

cych pracy zostało zmniejszone, wielu z nich widzi przy-

szłość w ciemnych barwach. Co więcej, dostęp do mieszkal-

nictwa socjalnego jest tak ograniczony, że coraz więcej 

młodych osób jest zależnych od swoich rodziców. Spośród 

wszystkich krajów Unii Europejskiej, to w Słowenii młodzi 

ludzie mieszkają najdłużej z rodzicami. Natomiast z oficjal-

nych danych rządowych z 2015 roku wynika, że w kraju jest 

150 tysięcy pustych mieszkań komunalnych. Młodzi ludzie 

mierzą się również z problemami w innych obszarach życia - 

bardzo ciężko jest otrzymać kredyt, więc trudno jest się 

uniezależnić i założyć własną rodzinę.  

Kapitalizm radykalnie wpłynął na sytuację na rynku pracy 

po upadku Jugosławii i kryzysie ekonomicznym w 2008 ro-

ku. Dzisiaj większość pracowników nie ma ani finansowego 

ani socjalnego zabezpieczenia, nie tak jak za czasów socja-

lizmu. W rezultacie rośnia liczba biednych pracowników, 

którzy nie mogą się utrzymać ze swojej pensji. Sytuacja ta 

powoduje, że młodzi ludzie zmuszeni są do pracy w Austrii, 

Niemczech, Wielkiej Brytanii, na innych kontynentach lub w 

stolicy kraju, Lublanie, ponieważ nie ma dla nich warunków 

do życia w mniejszych słoweńskich miastach. Ta sytuacja 

zagrożenia niestabilnością wzmacniana jest przez państwo, 

które nie działa już na rzecz swoich pracowników, a raczej 

wspiera korporacje i kapitał.  

Badania z 2013 roku pokazują, że połowa młodych Słoweń-

ców/Słowenek nie czuje się reprezentowana przez (mło-

dych) polityków oraz, że ich problemy nie są omawiane ani 

rozwiązywane przez decydentów/ki. Tylko 15% uważa, że 

ich głos liczy się na poziomie narodowych instytucji, a 25% 

wierzy, że ma wpływ na instytucje lokalne. Badania wskazu-

ją również, że tylko 32,2% słoweńskiej młodzieży będzie 
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uczestniczyło w wyborach parlamentarnych. Jest to ciekawa 

zmiana, biorąc pod uwagę, że podczas ostatnich wyborów 

nowego rządu pobito rekord uczestnictwa młodych ludzi.  

Najnowsze badania ostatnich wyborów pokazały, że najniż-

sza frekwencja wystąpiła wśród najmłodszych obywateli/ek, 

niemniej jednak wyborcy w wieku 18-24 licznie wzięli udział 

w wyborach - 42%  z nich zagłosowało. Wśród osób, które 

mogłyby głosować po raz pierwszy (w wieku 18 i 19 lat) aż 

64,3% poszło do urn wyborczych. Najniższa frekwencja wy-

borcza wystąpiła w grupie wiekowej 30-34, tylko 34,1%, 

wskaźnik ten wzrasta wraz z wiekiem. Wśród osób w wieku 

75-79 lat głosowało aż 90,9%.  

Pomimo tych tendencji, młode pokolenie zapoczątkowało w 

2011 roku nowy ruch społeczny, który był pierwszym od-

dolnym ruchem po upadku Jugosławii. Polityczna partycypa-

cja młodych ludzi, która przejawiła się między innymi w 

okupacji Wydziału Sztuki w Lublanie,  była bezsprzecznie in-

spirowana ruchem Occupy. Studenci i studentki domagali 

się demokratyzacji uniwersytetu. Okupacja stała się punk-

tem startowym progresywnego ruchu studenckiego Iskra, 

skupiającym  się na systemowych przeszkodach, z którymi 

młodzi ludzie zmierzają się w systemie kapitalistycznym.  

Kolejnym ważnym wydarzeniem było powstanie w Maribo-

rze, drugim co do wielkości mieście w Słowenii, w 2012 ro-

ku. Tysiące ludzi protestowało przeciwko skorumpowanemu 

burmistrzowi Franzowi Kanglerowi. Aby uniknąć plądrowania 

wspólnych zasobów przez skorumpowane władze, społecz-

ność lokalna stworzyła samo-zorganizowane kwartały i spo-

łeczności lokalne moderowane również przez młodych akty-

wistów. Młodzi ludzie raczej uczą się z aktywnej partycypa-

cji w społeczności lokalnej (demokracji bezpośredniej, po-

dejmowania decyzji na podstawie konsensusu, akcji bezpo-

średnich) niż zmieniając istniejący polityczny system i pro-

ces podejmowania decyzji.  

 

Musimy stworzyć autonomiczne, bezpieczne prze-

strzenie dla młodych, dawać im niekonwencjonalne 

metody i narzędzia, wysłuchiwać ich. Młodzi są goto-

wi na partycypację.  

Grupa młodych sama w sobie jest mniejszością we wszyst-

kich czterech krajach, zmagającą się z opresją ekonomicz-

ną. Nie możemy jednak zapominać o fakcie, że dochodzi do 

tego opresja ze względu na poziom sprawności, orientację 

seksualną, doświadczenie uchodźstwa i migracji, religię, po-

chodzenie etniczne, etc. Te grupy młodych ludzi we wszyst-
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kich naszych krajach nie mają równości szans, dlatego wła-

śnie nie partycypują. We wszystkich czterech krajach nie-

zwykle widoczny jest niski poziom zaufania do polityki i rzą-

dów, w tym Parlamentu Europejskiego, we wszystkich gru-

pach wiekowych, które przestały wierzyć, że głosowanie 

może przynieść jakiekolwiek zmiany. Skutkuje to niską par-

tycypacją w głosowaniu, niemniej jednak w tej tranzycji 

obywatele odkrywają  inne  ścieżki i kanały politycznej par-

tycypacji. Dzięki nim ludzi mogą usłyszeć swój głos, mieć 

wpływ na rzeczywistość i kształtować swoje opinie.  

Simona Gozzo uważa, że ważną przyczyną niezadowolenia 

młodych z polityki jest opóźnienie w wejściu na rynek pracy 

i bycie niezależnym. Uważa ona, że partycypacja polityczna 

zaczyna się, kiedy młody człowiek staje się pełnoprawnym 

obywatelem - zarabia godnie i sam może kierować swoim 

życiem. Dlatego właśnie, w tym kontekście niezwykle ważne 

są silne polityki publiczne w obszarze zatrudniania młodych.   

Wielu badaczy pisze o generacji, która powróciła do sfery 

prywatnej (Rocolfi 2002) oraz która jest „niewidoczna”. Z 

drugiej strony są badacze podkreślający nowe formy party-

cypacji takie jak świadoma konsumpcja, sprawiedliwy han-

del, uczestnictwo i organizacja referendów, debaty online, 

wolontariat czy uczestnictwo w otwartych, publicznych spo-

tkaniach.  

Według Gozzo współcześnie partycypacja w polityce przeja-

wia się we wzroście uczestnictwa w różnych stowarzysze-

niach. Również Cambi mówi o innym modelu polityki - bar-

dziej społecznym i egalitarnym aniżeli instytucjonalnym. 

Gozzo twierdzi, że obserwujemy wzrost niekonwencjonalnej 

i bezpośredniej partycypacji w miejsce tej tradycyjnej. Na-

tomiast Bertozzi podkreśla, że wolontariat i przynależność 

do stowarzyszeń zbliża młodych do politycznego zaangażo-

wania i zainteresowania kolektywnymi sprawami z dwóch 

powodów: tworzenia się poczucia wspólnotowości i rozwija-

nia umiejętności potrzebnych na arenie politycznej.  

Ventura e Valsecchi podkreśla, że politycy i partie polityczne 

powinny otworzyć się na młodych i zmienić swoje poglądy, 

przez które definiują młodzież jako apatyczną i niezaanga-

żowaną. Starsze pokolenia powinny również uznać swoje 

przywileje, pozwalające im na pełną polityczną partycypa-

cję. Młodzież partycypuje dziś na innych zasadach, bardziej 

fragmentarycznych. Prekaryjne warunki życia nie pozwalają 

im na uczestnictwo w długich projektach czy ruchach spo-

łecznych.  
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Oprócz słuchania młodych i tworzenia bezpiecznych prze-

strzeni do debatowania o ich przyszłości, Oxfam skupia się 

również na edukacji i proponuje rozpowszechnienie idei glo-

balnej edukacji obywatelskiej w szkołach (co proponuje 

również raport z Youth Forum Unii Europejskiej). Taka edu-

kacja powinna zaczynać się od zrozumienia wartości wiedzy, 

struktur władzy i walki klasowej. Młodzi ludzie chcą nie tylko 

partycypować, chcą obierać nowe ścieżki do odnalezienia 

samych siebie, które często prowadzą przez wolność i stra-

tegie oporu.  

Pojawiają się nowe metody i narzędzia niekonwencjonalnej 

partycypacji, włączając w to te zaprezentowane w tej publi-

kacji.  Unia Europejska również zdaje się dostrzegać te 

zmiany, plan na podwojenie funduszy na program Erasmus 

jest tego dowodem.  

Powinniśmy się zabierać do ciężkiej pracy, gdyż młodzi są 

już gotowi na kreatywną partycypację.  
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